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Ożywiona akcja wojenna na wszystkich frontach
Burgns 17. 9. (PAT) Kolumna, idąca na 

pomoc powstańcom oblężonym w Oviedo, 
p o s n ę ła  się w ciągu 15 dni o 20 km. Zaję­
ła ona kolejno miejscowości: Pravia, Cor- 
nellaną i Grado. Walka na tym odcinku by­
ła szczególnie zacięta. W szystkie pozycje 
musiały być zdobywane w walce na bagne­
ty . Wojska rządowe straciły tam dużą ilość 
materiału wojennego i jeńców. Donoszą da­
lej, że wojska rządowe oblegające Oviedo 
nustały wczoraj odparte przez oblężonych 
pozostawiając na placu wielu zabitych i 3 
samochody pancerne. Przed rozpoczęciem  
marszu na Bilbao, powstańcy umacniają swe 
pukty wypadowe.

Główna kwatera powstańcza donosi że 
da froncie Talavera odparta została kolum­
na wojsk rządowych, kióra pozostawiła 
przeszło 130 zabitych. Oddziały rządowe 
podjęły kontratak na kolumnę mjr. M«na- 
steiro, zostały jednak odparte, tracąc 29 
o b ity ch .

Radiostacjia w la Corogna podaje, że lot

nicy nacjonal. bombardowali Ciudad Rea i 
Alcaraz San Juan, gdzie zniszczono 3 sa 
moloty rządowe i spowodowano pożar skla 
du gazoliny, zawierającego 5 milionów li­
trów. Samoloty powstańcze bombardowały 
również w Toledo baterie rządowe ostrzeli- 
wujące Alcazar. Zrzucono również bomby 
na dworce i kilka gmachów publicznych w 
Maarycie, Na lotnisku Aiidujar w Andaluzji 
zniszczono 3 samoloty rządowe. Gen. Fran­
co donosi, że woiska nacjonalistyczne zaję­
ły  m. Ronda w prowincji Malaga.

Radiostacja w Tenerifie zapowiada roz­
poczęcie ataku na Madryt. Na front połud­
niowo-zachodni skierowano kilka tysięcy  
ludzi.. Główna kwatera armii południowej 
znajdująca się dotychczas w Taiavefa, prze 
niesiona została do Santa Olalla w odległo­
ści 65 km. od M adr.tu. Potwierdza się wTia 
domość, że rząd madrycki nosił się z zamia­
rem przeniesienia się do Walencji, na co nie 
zgodzili się jednak członkowie milicji.

Madryt próbuje
o swych powodzeniach

„Rząd hiszpański walczy o „pokój11 Europy11!?
Madryt, 17. 9. (PAT). Ministerstwo Wojny ( wojną. Rząd hiszpański walczy o pokój(!) 

ogłosiło następujący komunikat: Artyleria rzą- ■ Europy 1 sądzi, że ma prawo do pomocy 
dowa bombarduje w dalszym ciągu Oviedo, wszystkich(ł) czynników współpracujących nad 
gdzie powstańcy kilkakrotnie wzywali pom ocy,f utrzymaniem pokoju światowego, 
w szczególności dostarczenia im żywności. *, ,  _  . .  , , , , . . .
Członkowie stronnictw- ludowych, którzy wy- rl«  R j  K lU C r *  D O C K B r W  IU B W O II ... 
dostali się z Saragossy, opowiadają, ze po­
wstańcy terrorem tłumią objawy niezadowole-

kerboęker został w/jęty do niewoli prz^z 
sk i powstańcze w Hiszpanii.

Krwawe walki
anarchistów z Frontem Lud.

Hendaye, 17. 9. (PATi. Ubiegłej nocy woj­
ska powstańcze nawiązały kontakt z wojska­
mi rządowymi pod Orio. Według wiadomości 
z Santandcr anarchiści zajęli tam gmachy pu­
bliczne i sprawują władzę w mieści'-. Areszto­
wali oni pewnego posła socjalistycznego: dru­
gi socjalista zdołał zbiee przed aresztowaniem. 
Przez całą noc dochodziło do zajść pomiędzy 
anarchistami a innymi elementami ..Frontu Lu­
dowego". Słychać byłn strzelaninę. Do portu 
Santander, gdzie założono miny, przybył statek 
z 800 zakładnikami.

Regent Horthy
* wyjedzie do Wioch?

Paryż, 17. 0. . PAT Havas donosi z Bu­
dapesztu. że regent Węgier, admirał Horthy, 
nia zamiar przypuszt-zalnie jeszcze we wrześ­
niu udać się do V loch. Węgierskie kola ofi­
cjalne zachowują w tej sprawie całkowito 
rniliizeiiió. Jak  słychać podróż regenta nie ma 
posiadać charakteru oficjalnego. Po spotkaniu 
regenta HorthyY^o z kanclerzem Hitlerem 

wizyta węgierska we Włoszech świadczyłaby, 
że Węgry pragną zachować całkowitą równo­
wagę w przyjaznych stosunkac-h z Niemcami 
i p łocham i.

  (o o) -------

Min. Schmidt odleciał do Wiednia
Rzym, 17. 9. (PAT.) Dziś o g. 7.35 sekretarz 

stanu w austriackim Ministerstwie Spraw 
Zagr., ar. Schrmdt, odleciał do Wiednia, żegna­
ny przez wiceministra spr. zagr., Bastianinie- 
go, oraz posłów austriaokich przy Watykanie 
i Kwirynale. W drodze powrotnej dr, Scnmidt 
zatrzyma się krótko w Wenecji.

Prosimy uprzejmie P. T, Prenumeratorów
o łaskawe w yrów nan ie  za leg łości, oiaz u iszc zen ia  należności 
b l e ż ą c y c h  aż do odwołania na dorychczaśowe konto P  K. O. 
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Dziś sesja Rady Uf  Narodów
Czy Liga uzna podbój Abisynii?

nia ludności cywilnej, wywołane niedostatkiem.
W Pereguinos, na froncie Guadarrama, oddzia­
ły rządowe zebrały przeszło 100 trupów, pozo­
stawionych przez powstańców po onegda.iszej 
bitwie Na froncie tym wojska rządowe zajęły 

'szereg ważnych pozycyj wyparłszy z nich po­
wstańców.

Minister 6praw zagranicznych, AJvarez del 
Vayo, który udaje się dziś do Genewy jako 
pierwszy delegat hiszpański, oświadczył dzien­
nikarzom, co następuje: Rząd hiszpański jest 
zutiełnie pewny(!) zwycięstwa, w które zresztą T.arsfcfcwa, 17. 9. (Telep). Z kół miarodaj 
nigdy nie wątpił. Jedyna możliwość powodze- nych zaprzeczają stanowczo podanym przez

Nowy Jork, 17. 9. (PATA Nadeszła tu wią 
domość, że znany reporter amerykański, Knie-

Genewa, 17. 9. (PAT). Dnia 18 bm. rozpo­
czyna się pod przewodnictwem p. Riras Vi- 
cunna (Chin) 93 zwyczajna sesja Rady Ligi 
Narodów. Na porządku dziennym, p^ócz spraw 
administracyjnych i budżetowych znajduje-sio 
szereg raportów komitetu Rady, spraw a :>cy-

Nie będzie zmian w rządzie 
...w  najbliższych dniach
Wyjaśnienie póloficjalnej agencji „Iskra"

nia powstania tkwiła w nagłym działaniu. Ta 
metoda zawiodła, co pozwoliło rządowi zorga­
nizować swe siły. Walka tocząca się obecnie 
nie jest tylko sprawą wewnętrzną Hiszpanii,

„I. E C." wiadomościom o zamierzonej w 
dniach najbliższych zmianie rządu. Jedna z 
czołowych osobistości rządowych oświadczyła 
na zapytanie redaktora politycznego Agencji

Ucz sprawą europejską. Niech każdy kto to „Iskra", wzruszając ramionami: Plotki krążą- 
rozumie, zajmie stanowisko za pokojem, lub ce na ten temat od pewnego już czasu nie są

mi obce. Należy je zaliczyć do całego szeregu 
analogicznych kaczek dziennikarskich, poja­
wiających się co pewien zas na firmamencie 
politycznym i taką też do nich należy przy wią 
zywać wagę. Istotnie od jakichś 2 tygodni krą 
żyły pó Warszawie plotki na temat rekonstruk 
cji rządu, przy cżym dotyczyły one nirtylko

. , „  , , a zmiany całego rządu, ile niektórych tpk.
ziemiopłodów w P d tscen a  podstawie 4.000 w  8ZCW 61ności fflówioro „ t m że m0.
sprawordan korespondentów rolnych z połowy ŻHwe t  fflianow;,n!e ;a „ iegoś minjstra , praw

Wyniki zbiorów w Polsce
Warszawa, 17. 9. (PAT). Główny Urząd 

Statystyczny dokonał prowizorycznych obli­
czeń przypuszczalnych zbiorów 5 głównych

służby pracy oraz podwyższenia kontyngentów 
ziemi, przeznaczonej na parcelację. Na jutro 
wyznaczone jest posiedzenie komitetu ekono­
micznego ministrów.

Jednym słowem prace rządu toczą się nor­
malnie. a wię nic nie wskazuje na to, aby 
w najbliższych dniach zajść miały jakiekol­
wiek zmiany.

Min. Beck wyjechał do Genewy
Warszawa, 17. 9. (PAT). W dniu dzisiej­

szym wyjechał do Genewy min. spraw zagr. 
Beck celem wzięcia udziału w posiedzeniu 
Rady i Zgromadzenia Ligi Narodów.

dentu z krążownikiem niemieckim „Leiprig*, 
sprawa reformy paktu i sprawa trastatów lo- 
karn.eńskich.

W poniedziałek, 21 lun. rozpocznie się 17 
sesja Zgromadzenia Ligi Nar. Najpoważniej­
szym kandydatem  na przewodniczącego jest 
inin. spraw zagr. Argentyny, p. Saaverra La- 
mas. Zgromadzenie wybie-ze 3 członków Try 
bunału Międzynarodowego w Hadze na miej­
sce zwolnione w skutek śmierci dr Schueokin- 
ga (Niemcy), dymisji p. Keliogga (St. Zjedn ) 
i p. Wanga (Chiny). Na porządku dziennym 
znajduje się oprawa zakazu dostarczania bro­
ni i materiałów wojennych stronom walczą­
cym. Poza tym Zgromadzenie rozpatrzy spra­
wę dodatkowego miejsca, nie stałego, w Ra­
dzie Ligi, które zajmowała obecnie Portuga­
lia. spraw ę utworzenia, nie stałego, miejsca 
w Radzie Ligi Narodów' dla Azji, w-reszcie 
spraw ę reformy paktu Ligi.

Dzienniki angielskie przewidują, że dele­
gacja abisyńska nie zostanie dopuszczona dw 
udziału iw pracach Zgromadzen.a. Sądząc z 
prasy angielskiej, delegacja brytyjska stanie 
na stanowisku, że rząd w Gore, o ile rząd ta­
ki w' ogóle istnieje, nie jest prawomocny. — 
Dzienniki londyńskie podkreślają, że okupa­
cja Abisynii przez Młocin nie zostanie przez 
Ligę uznana.

—  o o o o  —

miesiąca, sierpnia r. b. fak wynika z obl:czeń 
tych, tegoroczne zbiory w stosunku do roku 
ubiegłego przedstawiały się następująco:

Pszenica t  5.6 procent, żyto — 3.4 proc., 
jęczmień — 0.7 proc., owies +1.1  proc., zie-

wewnętrznych wskutek przepracowania p. pre- 
j miera Składkowskiego. Wymieniano raw«t 

ewentualnego kandydata, obecnego wojewodę 
I tarnopolskiego dra Biłyka. W każdym razie 
t żadne zmiany nie nastąpią w najbliższych 

mniaki — 1.3 procent. Prawdopodobnie zbiory , dniaob. co widać z szeregu okolicznoM. Prze- 
wyniosą (w milionach kwintali): pszenicy oko- de wszystkim P. Prezydent R. P wyjechał na 
Jo 21.2. żyta ok. 63.9, jęczmienia ok. 14.6, ow sa ' polowanie do Białowieży, gdzie zabawi kilka łó w  ochotników. Legia ta dopomagać ma, w

„Legia Portugalska" do walki z komunizmem
Lizbona, 17. 9. (PAT). Rada Ministrów za­

aprobowała dekret upoważniający do utworze 
nia „Legii Portugalskiej", złożonej z patrio-

ok. 26.3, ziemniaków ok. 320.7. Szacunek ten 
jest przybliżony i może odbiegać od ostatecz­
nych obliczeń, dokonywanych w późniejszym 
czasie przez władze administracji ogólnej przy 
pomocy komisyj emmnyeh i powiatowych.

dni. Dziś o godz. 1 wyjechał do Genewy aa 
posiedzenie Rady Ligi Narodów i Zgromadze­
nie p. min. Beck. Na dzisiejszym posiedzeniu 
Rady Ministrów, które rozpoczęło się w go­
dzinach popołudniowych, omawiano sprawy

razie potrzeby, wojskom regularnym w zwal­
czaniu wrogów ojczyzny i istniejącego ustro­
ju. Składać się ona będzie z obywateli portu­
galskich w iwieku od 18 do 50 lat. Oddziały

Legii powstaną zarówno na teren ie  metro 
polii. jak i w koloniach. Kieniwnictwo nad 
Legią obejmie Rada, mianowana przez rząd. 
która wyznaczy kom endanta Legii Między 
innymi Legia ma zwalczae we wszystkich dzie 
dżinach (i) doktryny wywrotowe, a' mianowi­
cie komunizm i anarchizm.

-o-o- <p*-i
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Nowe projekty ustaw
Ses?a budżetowa przyśpieszona?

Warszawa, 17. 0. (Telef.). W m inister­
stwach prowadzona jest pospieszna praca nad 
projektam i uątaw, któro koda później ogloszo- 
n« na zasadzie pełnomocnictw. jako dekrety 
Prezydenta R. P., bądź w niesione do Sejmu 
na sesji budżetowej. Przed 1 października 
jeszcze ogłoszony ma być dekret Pana Prezy­
denta R zpl i tej o państwowym gospodarstwie 
leśnym D ekret ten ustali plan gospodarki w 
lasach państwowych, zasady ochrony lasów, 
tw orzenie rczerwalów leśnych, sporządzania 
budżetów przedsiębiorstw a Lasów państwo­
wych. W dekrecie zawarta również bodzie 
pragm atyka pracowników Lasów państwo­
wych.

M inisterstwo Skarbu opracowuje m. in.

Ustalenie ilości stanowisk notariuszów
W arszawa, 17. 0. (PAT). M inister spraw ie 

dliwości zarządzeniem z dn. 15 września br. 
powiększył z dniem 1 października Ifltjfi r. 
ilość stanowisk pisarzy hipotecznych w hipo­
tece m iejskiej przy Sądzie Okr. w W arszawie 
do trzech.

Jednocześnie m inister sprawiedliwości u- 
sta lił ilość stanow isk notariuszów w Chorzo­
w ie na 3, w K rakow ie na 10. we Lwowie na 
U , w Gdyni na 6, w Poznaniu na 12, w Toru 
n iu  na  4, w Częstochowie na 4, w Radomsku 
na 3 i w Katowicach na 9.

Sprawy gdańskie i żydowskie w Genewie
W arszaw a, 17. 9. (Telef.) P oby t p. min. 

B ecka w G enew ie po trw a do pierwszych 
dn i październ ika, gdyż po sesji R ady  roz­
pocznie się Z grom adzenie Ligi Narodów .

Ze spraw  in teresu jących  Polskę, będą oma 
wianfc sprawy gdańskie, w szczególności ra^ 
p o rt o  n ie ta k c ie  krążow nika „Leipzig*1 w 
stosunku  do W ysokiego K om isarza Ligi Na­
rodów  oraz kwestia palestyńska, która po 
ciągnie za sobą omawianie zagadnienia ży­
dowskiego w  ogóle. T a o sta tn ia  spraw a da 
sposobność delegacji polskiej do przedsta­
w ienia  zasadniczego stanow iska  Polski, do­
m agającego się znalezienia terytoriów dla 
emigracji żydowskiej z krajów przeludnio­
nymi, a zwłaszcza Polski.

kilka projektów ustaw z zakresu reformy po­
datkowej oraz, jak już donosiliśmy, nadal u- 
staiwc emerytalną. Jednocześnie niektórzy po 
słowie zamierzają przedłożyć swoje wniósk 
ustawodawcze, dotyczące em erytur, tak, że 
spraw a ta stanic się jednym z głównych tema 
tów obrad podczas nadchodzącej sesji sejmo­
wej.

W kotach parlam entarnych utrzym uje się 
nadal pogłoska, żc zwołanie sesji budżetowej, 
które w myśl nowej konstytucji nastąpić musi 
najpóźniej do końca listopada, będzie przy­
spieszone. Niektórzy tw ierdzą, że sesja roz­
pocznie sic już w drugiej pololwie paździer­
nika, przy czym okres do 1 grudnia miałby

Nastroje giełdowe
Zwiększony popyt na funta

Warszawa, 17. 9. (PAT.) Tendencja, panu­
jąca w dnin wczorajszym na glcldacl waluto­
wych, okazała się krótkotrwałą i ustąpiła dziś 
minjsca odmiennym nastrojom. Trudności, na 
jakie napotyka akcja likwidacji poważnego 
ruchu strajkowego na terenie Francji, obok 

- innych momentów — wpłynęła niewątpliwie 
na zwiększony popyt na funta szterl., który w 
dniu dzisiejszym zwyżkował w Paryżu do re­
kordowego poziomu. Równocześnie dolar osiąg 
nąl przy otwarciu dzisiejszej giełdy paryskiej 
ponownie górny punkt złota, podobnie jak 5 

| frank szwajcarski oraz floren holenderski. Na- 
| leży nadmienić, że dewiza, r a  Bruksele jest. no-

bvć użyty na załatw ienie szeregu przedłożeii kowana w Paryżu po kursie, umożliwiającym 
ustawodawczych rządowych i poselskich. _ j  nieznaczny eksport, kruszcu z Francji do Bel- 
W grudniu Sejm przystąpiłby do rozpatrywa­
nia prelim inarza budżetowego na r. 1937-38.

:n.

W dniu dzisiejszym notowano fum .jśzfer-

Tragiczna śmierć
uczestników tracuskiel ekspedycji polarnej

Kopenhaga, 17. 9. (PAT.) Statek frauenski 
„Piumpioi pas'-, który zatoną! wczoraj w czasie 
silnego huraganu u brzegów Islandii, płynął 
do Szwecji, gdzie iniał zabrać członków szwedz 
kio,j ekspedycji polarnej, którzy połączyć się 
mieli z ekspedycja francuską, na której czele 
stal słynny badacz dr. Charcot. Jak  wiadomo, 
z cal ej załogi statku, złożonej z około 40 ludzi 
ocala! tylko jeden człowiek. Zginął również 
dr. Charcot, słynny francuski uczony i podróż­
nik, który uchodził za, jednego z najwybitniej­
szych współczesnych badaczy polarnych i 
oceanograficznych. Rył członkiem akademii 
morskiej, akademii nauk i aL.demii medycy­

ny. Mimo sędziwe#’) w iikn, nie ustawał do 
ostatnich la t w pracy eksploracyjno-haclaw- 
czcj. Ostatnio jeździł kilkakrotnie ido Gren­
landii.

Większość załogi statku „Poitrrpioi pas1’ 
pochodziła z Saint Malo. Na pokładzie było 
35 ludzi z marynarki wojennej. Ekspedycja 
składała się z uczonych reprezentujących roz­
maite dziedziny wiedzy. Zsrinęli więc m. in.: 
dr. Parat, profesor Sorbony, Jacąuler, fizyk 
Levaux, sekretarz tow. geograficznego Larron- 
de, a także towarzyszący wyprawie operator 
filmowy Badeuil. Dotychczas morze wyrzuci­
ło zwłoki 30 osób.

Podjęcie rokowań gospodarczych
między Rzeszą a Rosją Sowiecką!?

ling w Zurychu 15.55 wobec 15.53 1/4 wczo­
raj, w Paryżu przy otwarciu 76.05 wobec 
76.89 przy wczorajszym zamknięciu. W Lon­
dynie za jeden funt szterling płacono dziś 
76.94 franków wobec 76.88 w dniu wczoraj­
szym.

Dewizę na Nowy Jork  notowano w Zury­
chu 3.07 wobec 3.06 7/8 w dniu wczorajszym, 
w Paryżu przy otwarciu 15,19 wobec 15.18 3/4 
przy wczorajszym zamkuięcin.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Akcje: Bank Polski 101.50, Ostrowiec 80.50,

tendencja nieco słabsza.
Papiery: 3 proc. poż. inwestycyjna pierwsza 

emisja, nienotowana,- serie pierwszej emisji 
77.00, serja druga 62.75, serie drugiej emisji 
nionotowano-, 5 proc. konwersyjna 51.00, 4 proc. 
pruniowa dolarowa 46.25, 7 proc. stabiliza­
cyjna 56.75, 57.75 ost, drobne 61.00 Jeuu.

W arszawa, 17. 9. (Telef.), Agencja Press 
donosi z W iednia: W niemieckich kołach go­
spodarczych informują, że jeszcze z końcem

Kinoteatr dźwiękowy „ W  A  N  D  A 44 Sw. Gertrudy 5

Na inaugurację jubileuszowego sezonu. 7, okazji 25-lecia istnienia przedsiębiorstwa, w nowo 
odnowionych salach, wyświetla. — Największy sukces śwatowy w dziedzinie filmu muzycz­

nego. — Najbardziej melodyjna komedia, rcż. genialnego W , S. VAN DYKĘ'A
Wspaniałe arcydzieło czarujące melodiami, wztu, 
szające romantycznością, rozśmieszające wesołością 

Zadziwiające wystawą.ROSI HARII
W rolach głównych genialna para artystów—śpiewaków J « a n « tt«  Mac D o n a ld  — NalSOn  
E d d y  którzy znów wszystkich oczarują swym wspaniałym głosem. — ROSE MARIE — naj­
popularniejsza operetka świata — jest obecnie wyświetlana równoeześnie na największych, 
ekranach stolic całego świata. — Początek seansów w dnie powszednie o godzinie 5, 7 1 9.10 

w niedzielę i święta o g. 3 pop. Program Nr. 1.

Wyrafinowane prześladowanie ludności polskiej
przez hitlerowców na Śląsku Opolskim

W arszawa, 17. 9. (Telef.). A gencja  Press 
donosi z K atow ic: N a Śląsku Opolskim nie 
ustaje prześladowanie i szykanowanie ludno 
ści polskiej przez przywódców partii hitle­
rowskiej. W  ostatn ich  czasach rozpętali hi­
tle row cy  p ropagandę przeciw ko odpraw ia­
n iu  nabożeństw  polskich w kościołach pa­
rafia lnych  w M ikulczycach. N auczyciele i 
u rzędn icy  gm inni obchodzą m ieszkania P o­
laków  w parafii i groźbą wymuszają podpi­
sy  za zniesieniem nabożeństw w języku pol­
skim. N a kopalni w ęgla „Abwehr" w Mikul 
czycach m ężow ie zaufania-hitlerow cy po­
wzięli uchw ałę, że przy pracy w kopalni nie 
wolno mówić po polsku. Na żądanie liitJę- 
irowców zarząd kopaln i zwolnił z pracy 
w szystk ich  m łodocianych robotników , co 
do k tó rych  stw ierdzono, że bądź oni bądź 
.ch rodziny  należą do polskich związków, 
alno mają łączność z polskimi organizacja­
mi. Zarządzenie to wywołało zrozumiałe 
wzburzenie wśród ludności polskiej. Zaszły 
też  o sta tn io  fak ty , że obyw atele  polscy na 
Śląsku Opolskim powoływani są do służby 
w aiTOu niemieckiej. Stw ierdzono to doku- 
m en tarn ie  w  odniesieniu do synów miesz­
k ań ca  Ś ląska Opolskiego, k tó ry  w swoim 
czasie optow ał na rzecz Polski, jest obyw a­
te lem  nolskim, p racu je  na  polskich kolejach 
państw ow ych w w ojew ództw ie śląskim . — 
Dwaj' jego synow ie w wieku 21 i 22 la t ze­
stali powołani do służby w armii niemiec­
kiej, ą trzeci młodszy został wcielony do 
Arbiitdienstu, pomimo protestów rodziny.

Sprawę przedłożono władzom pop,kim, które 
niewątpliwie podejmą u rządu niemieckiego 
kroki, aby obywatele polscy nie byli ickru- 
towanł do armii niemieckiej.

Major Ryszanek konsulem w Hamburgu
W arszawa, 17. 9. (Telef.). Ze stanowiska 

konsula w Ham burgu zwolniono p. K ippę, a 
kierownikiem  konsulatu m ianowany został 
m ajor Ryszanek, b. zastępca płk. Kostka Bier 
nackiego w Brześciu w czasie przybywania 
lam b. posłów Centrolewu. Major Ryszanek 
odbywał ostatnio przez dłuższy czas praktykę 
dyplomatyczną na placówkach zagranicznych.

Prezydent R. P. odwiedzi Poznań
Warszawa, 17. 9. (Telef.). Z Poznania do­

noszą, że P. Prezydent Bzpliiej wyraził zgodę 
na przyjazd do Poznania w dniu 4 październi­
ka na zaproszenie Senatu Uniwersytetu Po­
znańskiego.

Wypadek samochodowy 
wojewody lubelskiego

Warszawa, 17. 9. (T^lef.j Z Lublina óotio 
szą, że na szosie w pobliżu Krasnego Stawku 
samochód, którym jechali dyrektor głównego 
Biura Funduszu Pracy p, Dolanowski i woje­
woda lubelski p Rcżniecki wpadł do rowu T 
wywrowl się. Pp. Dolanowski i Rożniecki oraz 
szofer odnieśli lekkie rany.

września lub z początkiem październiki, ocze­
kiwać należy podjęcia rokowań gospodarczych 
między Niemcami a  Rosją Sowiecką. W iado­
mość tr wywołała tym większe w a ż e n ie , ze 
dzieje się  to w kilka zaledwie dni po kongre­
sie w Norymberdze, gdzie proklamowano k ru ­
cjatę przeciwko bolszewizmowi. Na uspra­
w iedliw ienie tej decyzji wskazują w Berlinie, 
że zapasy surowców w Nieirmzech są na wy­
czerpaniu i że Niemcy muszą sięgnąć do tego 
rezerw uaru surowców, jaki tworzy Rosja So- 
Iwiecka. Na podjęcie rokowań gospodarczych 
7 Sowietami nastawać m ają również niem iec­
k ie  koła wojskowe.

XII Kongres Europejskich 
Mniejszości Itaroóowyeh

Genewa, 17. 9. (PAT.) Wczoraj otwarty tu 
został dwunasty Kongres Europejskich Mniej­
szości Narodowych, w obecności około 40 de­
legatów różnych grup narodowościowych oraz 
obserwatorów z ramienia Ligi Narodów, Unii 
Międzyparlamentarnej i stowarzyszeń przyja­
ciół Ligi. Obradom przewodniczy Wilfah, b. 
poseł słoweński do parlamentu włoskiego. — 
\V dniu wczorajszym wysłuchano referatów 
mniejszości niemieckiej w Danii i węgierskiej 
w Jugosławii na temat: „Prawa życiowe grup 
narodowych w państwach europejskich*’.

Wygrane na loterii
Warszawa, 17. 9. (Telef.) W 8 dniu ciąjf- 

nienia Polskiej Państwowej Loterii Klanowej 
większe wygrano padły na numery losow 
1 i 2 ciągnienie: po 20.000 zł. — 119512
134973 i 154269, po 10.000 zł. — 109914
141089 112927 147088, po 5.00G zi. — 5741 
33121 39166. po 2.000 zł. — 38388 46269 62702 
S0803 81466 83563 94012 95568 101977 118778 
136387 139097 168986 175744 180316.

W 3 i 4 ciągnieniu: 25.00u zł. — 10ÓS45,
po 10.000 zł. — 10668 92507 110721 178258
po 5.000 zł. — 33751 55477 62196 132638, po 
2.U00 zł. — 3554 12137 13500 23853 24701
40663 81158 95317 101165 113602 131853
134154 164928 175216.

Załoga balonu L.O.P.P. 
w drodze do Moskwy

Warszawa, 17. 9. (Telef.) Z Moskwy donic ■ 
szą, że załoga balonu „LOPP4’ kpt. Janosz I 
por. Brenk przybyła samolotem do Archanglel- 
ska i tegoż dnia wieczorem wyjechała pocią­
giem do Moskwy. W Moskwie będą uroczyści* 
powitani przez przedstawicieli ambasady pol­
skiej i delegację sowieckiego aeroklubu. Przy­
jazd lotników do Warszawy oczekiwany jest 
w sobotę wieeżorem. (O przygodach lotnikóY 
podajemy na .str. 6. — Uw. Red*).

ODSŁONIĘCIE POMNIKA W. BOGUSŁAW­
SKIEGO W WARSZAWIE.

Warszawa, 17. 9. (TeieŁ). W niedzielę dn. 
27 września odędzie się w W arszawie ^w io­
nięcie pomnika twórcy teatru  polskiego Woj­
ciecha Bogusławskiego. Podczas tej uroczy­
stości minister oświaty prof. Świętosławski 
wygłosi przemówienie.

1 o : o : o  ■--------

Olimpiada zimowa w 1940 r. 
pod znakiem zapytania

Sekretarz gener. 4-ch olimpijskich Igrzysk 
zimowych w Garm isch-Partenkirchen bar. Le 
Fort opublikował w prasie niem ieckiej arty­
kuł na tem at przyszłych igrzysk zwnowjjoh w 
1940 r. Japonia — pisze — nie zorganizuje 
olim piady zimowej ze względu na zbyt dale­
ką drogę. Komu zaś powierzona zostanie or 
ganlzącja tych igrzysk, zadecyduje dopiero 
Międzynai Komitet Olimpijski, którzy się 
zbierze w- 1937 roku w W arszawie. — Nie to 
WftŻH®, gdziw odbędą się przyszłe igrzyska, — 
lecz czy wogóte się odbędą, iwobi-c konfliktu 
z Międzynar. Federacją Narciarską.

Odczyt ks. dr. prof. Trzeciaki
Kraków, 17. 9. Odczyt ks. prof. dr Trzecia­

ka, o którym pokrótce donosiliśmy wczoraj, 
odbędzie się w K rakow ie w poniedziałek 21’ 
b. m. o godz. 19.15 w sali niebieskiej Domu 
Katolickiego. Ks. prof. rtr Trzeciak mówił bę­
dzie na tem at: .,Kwestia żydowską w świetlo 
etyki chrześcijańskiej4.

Nieudały strajk w Krakowie
Kraków, 17. 9. Dzisiaj w południe, w nio- 

których zakładach metalurgicznych w K rako­
wie, małe grupki robotników, solidaryzujące 
się z komunizującymi robotnikam i, którzy wy 
wołali strajk  w fabryce Zieleniewskiego, usi­
łowały zorganizować jednogodzinny strajk de 
monstracyjny. Akcja ta  nie powiodła się.

Rada Ministrów przyjęła 
szereg projektów ustaw

Warszawa, 17. 9. (PAT). Dnia 17 września 
br. odbyło się pod przewodnictwem prem iera 
Składkowskiego posiedzenie Rady Ministrów, 
na którym  przyjęto projekt dekretu  Prezy­
denta R. P. o służbie pracy młodzieży, dwa 
projekty dekretów, dotyczące spłaty długów 
rolniczych, projekt dekretu o odstąpieniu nie 
któryoK nieruchomości państwowych, .oraz 
projekt dekretu  o ustaleniu nadzwyczajnego 
wykazu imiennego nieruchomości, podlegają­
cych wykupowi przymusowemu, który upo­
ważnia Radę M inistrów do ogłoszenia dodat­
kowego wykazu imiennego w wysokości 40 
tys. ha.

KIELCE- I RADOM POWITAŁY SWOJE 
P TJLKI.

Kielce, 17. 9. (PAT). W czwartek Kielce 
owacyjnie witały oddziały wojskowe miejsco­
wego garnizonu, które ubiegłej nocy powró 
ciły z manewrów. Również Radom gorąco wi­
ta ł powracających z manewrów żołnierzy 72 
p, p.

* * ----
Kielce, 17. 9. (PAT). W Sandom ierskim  

grasow ał od dłuższego czasu znany policji ban 
dyta Jan Juma, poszukiwany przez władze 
prokuratorsk ie  listami gończymi za liczne na­
pady. Ostatnio policja odnalazła kryjówkę Ju ­
rny, który nie wiedząc, że jest osaczony, dtg- 
bówął ucieczki gęsto ostrzeliwując się z re ­
wolweru'. Policja również odpowiedziała sLza 
tami. Juma ugodzony kulami poniósł śmig**' 
na miescu.
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Słuchajcie—pan Markus przemawia!
Dziś już chyba nikt —  z rzędu tych, co  

..mają uszy do stuchanla, a oczy do patrze- 
nia‘‘ — nie wątpi, i e  największym niebez­
pieczeństwem, janie zagraża w tej chwili 
cywilizacji chrześcljańuKiej i staje w po 
przek dróg, którymi dusze ludzkie zdążają 
ku zbawieniu jest komimizm w e wszystkich  
— tak jest — swoich przejawach. W ypełzł 
on — zdradziecko, jak żmija — z niezmie- 
rzonsch, krwią przesiąkł., ch ziem bolszewic­
kiej Ropji i stara się zatruć swym jadem — 
cały świat. Ostatnio zabłysnął szatańsko 
w łunach pożarów, ogarniających hiszpań­
sk ie  Kościoły i opił się krwią mordowanych 
bestialsko na ziemiach hiszpańskich ofiar.

Na niebezpieczeństwo propagandy, k ie ­
rowanej ręką komunizmu rosyjskiego na na­
szym gruncie, zwrócił niedawno uwagę 
w niezwykle mocnych wyrazach List Paster 
ski B L kjpów  Rzeczypospolitej Polskiej 
z Jasnogórskiego Synodu Plenarnego, — 
Wprawną ręką agitatora, omoiującego i ba­
łam ucącego nie krytyczne umysły rzuca pro­
paganda owa w dusze mas a szczególniej 
imoozieży, siejbę nienawiści religijnej i spo­
łecznej. Nie tylko Kościół jest przedmiotem  
jej ataków, ale i państwo również.

Niebezpieczeństwo jest w ielk ie, tym wię 
ksze, że t. zw. świat chrześcijański zdaje 
się  nie zdawać sobie sprawy z tego co mu za 
graża, pomimo alarmu ze strony jak najbar­
dziej autorytatywnej. Niedalej na przykład 
jak 12 czerwca br., przemawiał na forum 
światowym , bo w Genewie w czasie K onfe­
rencji Międzynarodowej Organizacji Pracy, 
urzędowy prrzedstawiciel Związku Sow iec­
kich Republik Radzieckich, p. Markus. S ła­
w ił ustrój sowiecki i postępy gospodarki so­
wieckiej. Mówił, m iędzy innymi, z ogrom­
nym uznaniem o t. zw. rucha Stachanow- 
skim, tak głośnym n czasach ostafnicn, któ­
ry w gruncie rzeczy prowadzi wszak do wy- 
cysku robotnika, uzależniając możność zaspo 
kojenia potrzeb jednostki od jej produkcyj­
nego wysiłku. Mówił długo — tak długo, że 
w końcu przewodniczący zmuszony był zwró 
eić mu uwagę, iż przekroczył czas, wyzna 
czony dla poszczególnych mówców. Ale wów  
czas (lOwstał z miejsca reprezentant Rządu 
franc ł prosił przewodniczącego, oy po- 
Ewoiił p. Markusowi dokończyć przemówie­
nia.

I p. Markus mówił dalej. A na zakończe­
nie użył tak charakterystycznych zwrotów, 
że nie mogę sobie odmówić satysfakcji przy­
toczenia ich tu w polskim tłumaczeniu:

..S ta ty s ty k a  ('Sowietów') rak a ,żu je  
znaczne zm niejszenie liczby ułom nych i 
chorych, zw łaszcza gdy  chodzi o gruźli 
o p , choroby w eneryczne i jaglicę. G od­
nym  zaznaczenia jest rów nież spadek 
przestępczości. Ilość osób skazanych za 
przestępstw a, obniżyła się w  ciągu osta t­
nich 3 la t o  40 proc. — a  jeśli chodzi o 
U krainę i B iałoruś, to  naw et w ięcej niż
0 50 proc. Możemy słusznie tw ierdzić, że 
m asy pracu jące  naszego k ra ju  wznoszą 
zręby nowego ustro ju  społecznego i za- 
dzierzgają  nowe stosunki pom iędzy łudź

. mi. Ludy Zw iązku Socjalistycz. R epublik  
R adzieckich w yw alczyły i przeniosły na 
g ru n t rea ln y  p raw o jednostk i do pracy , 
a  jednocześnie udało  im się w czyn 
w prow adzić praw o człow ieka do odpo­
w iedniego w ykształcen ia , do odpowied­
niej ku lru ry , a  także  d o  m aterialnego 
dobrobytu  i wczasów, jednym  słowem 
— praw o człow ieka do radości życia.
1 tu  szukać należy  przyczyny, dlaczego 
ludy  należące do Związku Socjalistycz­
nych R epublik R adzieckich, przepełnio­
ne są m iłością dla sw ej socjalistycznej
ojczyzny i w ykazu ją  zgodną wolę w 

k ierunku  szerzenia zam iłow ania pracy 
i pokoju* .
Trudno doprawdy o bardziej bezczelną 

blagę. Jak wygląda w rzeczywistości owa 
sławiona „radość życia“ na przeoranym  
terrorem, jak granatami, gruncie sow iec­
kim — ,iak się przedstawia sowieckie „umi 
łowanie pokoju**, przetłumaczone na język  
Kominternu, tego już dziś tłom aczyć nam 
nie trzeba. Ale nie ulega najmniejszej wąt­
pliwości, że członek Ligi Narodów i Mię­
dzynarodowej Organizacji Pracy, Związek 
Socjalistycznych Republik Radzieckich, 
używa Genewy jako trybuny do wygłasza­
nia ®ów propagandowych, jako odskoczni 
do szerzenia w świecie komunizmu.

przemówienia p. Markusa słuchało 389 
delegatów 48 państw, w tem 86 reprezen­
tantów poszczególnych rządów, 34 przed­
staw icieli pracodawców, 33 przedstawicieli 
pracobiorców, 100 doradców technicznych

rządowych, 63 doradców technicznych pra­
codawców i 73 doradców technicznych 
świata pracy.

Uwaga Redakcji — Pochwały Rosji So­
wieckiej, wypowiedziane przez p. Markusa, 
(prawdopodobnie żyda, na co wskazuje naz­
wisko) są zbiorem kłamstw: „Radość życia** 
w tym państw ie tak wygląda, że w północ­
nych częściach socjalistycznej Rosji pracuje 
milionowa arm ia niewolników, — że t. zwany 
system stachanowski, będący pospolitą formą 
eksploatacji sił fizycznych robotnika, ciągle

wywołuje p ro testy  pracujących , — że terro r, 
którego najznamienniejszym przejawem był 
niedawny proces moskiewski stanowi główną 
zasadę rządzenia. — że stosunki w dziedzinie 
pracy w ogóle są takie, iż rząd Rosji Sowiec­
kiej nie bierze udziału w ankietach rozpisy­
wanych przez „Międzyn. Organizację Pracy'*, 
chociaż do niego należy.

To też istotnie dziwnym jest, że słuchacze 
p. Markusa nie zaprotestowali przeciw tono­
wi i przeciw treści jego wywodów. Najwidocz- 
niej ulegli terrorow i psychicznem u, k tó ry  So 
wiety z puwoazcuiem stosują w świecie.

Przegląd prasy...
Pulilyuną znaczenie podróły 
gen. Rydza-Smlglego

„G azeta Polska"’ d ruku je  kom unikat 
„Polskiej Inform acji Po litycznej” o podró 
ży gen. R ydza - Śmigłego do F rancji pod 
znam iennym  ty tu łem : „Znaczenie p o 1 i t  y 
c z n e  podróży Naczelnego W odza” . „P .I.P .’ 
jest’ zbliżona do Min. S. Z. i w  swoich ko 
munStatafch z okazji podróży gen. R ydza - 
(śmigłego stale do tąd  zapew niała, że podróż 
m a ty lko  w o j s k o w e  cele. To beż ostatni 
jej kom unikat w yw ołuje zrozum iale w raże­
nie. K om unikat „P . I. P .” kończy się n a ­
stępującym  zw rotem .

„Ze strony Polski — Polski, która 
w trudnych dla siebie warunkach polity­
cznych um iała stworzyć jeden z ważnych 
elementów pokoju, układając własnym 
wysiłkiem pozytywne swe stosunki z obu 
wielkim i sąsiadam i: wschodnim i zachod­
nim — fakt, iż dzięki pozytywnemu sta­
nów isku rządu i narodu francuskiego so­
jusz polsko - francuski będzie mógł odgry­
wać rolę, odpowiadającą jego znaczeniu 
dla obu krajów, m usi wywołać uczucie 
szczerej satysfakcji oraz wdzięczności dla 
Wod„a, który przez rzucenie na szalę swe­
go osobistego wpływu i znaczenia tak de­
cydująco wpłynął na ułożenie się współ­
życia między obydwoma państw am i“

Polscy I niemieccy nacjonaliści
R ządow y „D ziennik P oznański” zwraca 

uwagę n a  fak t, że Min. Spraw  W ewn. pozwo­
liło członkom  niem ieckiej „D eutsche Yerei- 
n igung” n a  noszenie odznak „p rzedstaw ia­
jących sta re  niem ieckie znak i” .

„Te odznaki — pisze „Dziennik Po­
znański*, — które wolno będzie nosie 
członkom „Deutsche V©reinigung“ są to 
„znaki runiczne**, a więc zapewne swasty­
ka, t. j. znak urzędowy Rzeszy Niemiec 
kiej i znal: partii N. S. D. A. P.

W  zasadzie nie mamy nic przeciwko 
tem u, aby organizacje mniejszościowe w 
Polsce wyróżniały sic już na zewnątrz ja-1 
kim iś znakami. Pizeciwnic, uważamy toi 
naw et za pożądane.,. Nie możemy jednak 
zrozumieć, jakim i moty wami kierowało s ic ! 
Ministerstwo Spraw’ Wewnętrznych, poz- ] 
walając Niemcom — właśnie na PomoTzu < 
i w W ielkopolsce — nosić znak, będący { 
symbolem imperialistycznego św iatopoglą | 
du, który zatrzymał się u naszych granic 
zachodnich, ale — bynajm niej nie przy- 
d rep tu je  w miejscu. Nie możemy dalej 
zrozumieć, dlaczego noszenie znaczka pol­
skiej nacjonalistycznej, jakkolwiek roz­
wiązanej organizacji 0 . W. P. jest karane 
w drodze postępowania administracyjnego, 
natom iast miało by być dozwolone nosze­
nie znaczka niem ieckiej nacjonalistycznej 
orcanizaoji".

Organ Stron. Narodowego 
o toionopartlf

P ra sa  zajm uje się pytaniem : czy system 
m onopartii n a  w zór hitlerow ski lub faszy­
stowski byłby w  Polsce pożyteczny? \W tc j 
spraw ie „K urier P oznańsk i” pisze:

„Przy naszym charakterze narodowym, 
którogu nie należy pomijać w politycznym 
myśleniu i działaniu, trudna do zrealizo­
wania, a niew ątpliw ie także i uieskutecz- 
na byłaby koncepcja m onopartii na w zór

włoski lub niemiecki Wszystko jedno 
oczywiście, czy ta m onopartia nosiłaby 
oficjalną nazwę partii, czy też jakiejś „po- 
nadpartyjmej** organizaej1 społeczeństwa, 
nie dopuszczającej do równoczesnego 
istnienia innych organizacyj o charakterze 
politycznym.

Jakież jest zatem wyjście z tych trud­
ności i sprzeczności?

Potrzeba nam więcej, niż skupienia 
się, niż słomianej zgody, niż zaszerego­
wania całego społeczeństwa do jednej 
monopolicznej partii państwowej. Wew­
nętrzna i zewnętrzna siła państwa musi 
być oparta na jedności narodu, płynącej 
z głębi jej ducha. Z tej jedności wyłonią 
się spontau.iczne formy i czyny polityczne**. 
Nie w ydaje  się nam  jednak , by te o s ta t­

nie zdania  d aw ały  ja sn ą  odpowiedź na po­
staw ione pytanie.

Duchowfefutwo prawosławna 
w Polsce

W ileńskie „Słowo” pisze o duchow ień­
stwie praw osław nym . N aprzód o w ielkich 
różnicach w ykształcenia w  jego szeregach...

„Są — zauważa — przedwojenni „po- 
p i“ z brodam i po pas i z duszą na ram ie­
niu wobec każdego policjanta, tęskniący 
za dawnym i dobrymi czasami, „za nasze­
go batiusziki cara"4, — są kapłani powo­
jenni, z przypadku: exoficerowie rosyjscy, 
nauczyciele, kanceliści, w najlepszym wy­
padku — psalmiści, ludzie bez wykształ­
cenia teologicznego, — są abiturienci se­
m inariów  duchownych, wychowani już w 
Polsce; — są absolwenci U niwersytetu 
W arszawskiego z dyplomami magistrów 
teologii, — kształci się jeszcze jedna od 
m iana księży prawosławnych, tyćn, którzy 
przejdą przez internaty warszawskie, czyli 
wykształcenie średn ie  i wyższe otrzymają 
w gimnazjach i na uniw ersytecie w W ar­
szawie.

W wielu wypadkach przedstawiciele 
różnych grup duchowieństwa • prowosław- 
nego nie mogą ze sobą dogadać się, — tak 
są do sieb ie  nie podobni.

Na tem jeszcze n ie  koniec. Nie trzeba 
zapominać, ie  Cerkiew prawosławna, jeśli 
chodzi o stan prawny, jeszcze n ie  wre/Ja 
z okresu prowizorium, że wciąż jeszcze 
działają przepisy tymczasowe., k tóre  maią 
groźny paragraf trzeci, podług którego na 
żądanie władz administracyjnych każdy 
proboszcz prawosławny może być pozba- 
v io<ny parafii bez podania powodu.

Ten paragraf trzeci jest istną zmorą 
wszystkich proboszczów, którzy przecież 
muszą drżeć nie tylko o swój los, ale i o 

. los rodziny! Strach (-zozególnie jeżeli nie 
bez powodu) zmusza niektórych do poni­
żania się. Pewien zahukany proboszcz pra­
wosławny w zapadłej dziurze, w obeonośc* 
wizytującego parafię dziekana, witał się 
z „panią komendantową** (żoną policjanta) 
całując ją w rękę!... Wydawcy szaohraj- 
skich publikacyj „ku czci** i „z okazji* — 
pierwsze swe kroki na prowincji skiero­
wują do duchownych prawosławnych, 
Wiedzą, że stannąd n ie  zostaną wyrzuceni 
na zbity łeb, że duchowni praw osław ni da­
dzą się zastraszyć: — „Co? Księdza nie 
interesują dzieje Legionów?... Ach, ksiądz 
nie chce nabyć życiorysu M arszałka P ił­
sudskiego?... Rozumiem, co to znaczy**...

Od soboty dnia 12 września br. w kinoteatrze „ S z t u k a * *
Najnowszy przebój wiedeński mówiony i ś

Juś mój calu świat
Najnowszy przebój wiedeński mówiony i śpiewany w języku niemieckim!

t t ;  (Y o r s f f ltm o r le fe )  Szampańska ko- 
. .  ■  _ _ _ _ _ _  _  _ _  _ _  _  J  media pełna melodii i pogodnego hu-

"  , , , W P „.„ru, _  w  rolj gf, LUISA [JLLRICH
jako c. k rezerw:sta oraz HANS MOSER, MAT1IAS W1EMAN, FRIDA RICHARD i w i n :  
Fum ten dla swoich walorów artystycznym został nagrodzony złotem medalem na wystawie 

w Wenecji/ —Ł Zapewniona ząbawa! — Zdrowy śmiech!

R z ą d
nie panuje nad sytuacją

O kryzysie  francuskiego „FrU ibn LruW
w ego‘; pisaliśm y przed tygodniem . Od te ­
go czasu na  szczytach p arty jnych  n astąp iło  
jak b y  pew ne odprężenie, czego d  iwodem 
je s t zaprzestanie polem iki m iędzy socjali­
stycznym  „Populairem** i kom unistyczną. 
„Humanite**. W  terenie jednakże sytuacja 
jeszcze bardziej się zaostrzyła. Fal? s tra j­
ków  w zm ogła się i rząd. mimo osobistych 
w ysiłków  i m ediacji p rem iera  B lum a (fak t 
dotąd n ieno tow any  w e F rancji), nie może 
opanow ać położenia.

N a zebraniu delegacji stronnictw  „F ron­
tu Ludowego* (t. zw. delegacja lewmy) za­
równo. p. Jouhaux  sek re tarz  i „d y k ta to r"  
G eneralnej K onfederacji P racy  jak  i p. Tho- 
rez generalny  sek re tarz  partii kom unistycz­
nej pow iedzieli mniej w ięcej tak :

— W  dalszym  ciągu popieram y rząd  p. 
Bluma, jak o  rząd ..F rontu  L udow ego", jed­
nakże  zastrzegam y sobie swobodę odrębnej 
akcji i propagandy oraz zw alczam y stan o ­
wisko neutralności wobec w ojny w Hisz­
panii.

Przetłum aczone to  na język  polityk i real 
n e j oznacza, że rząd Blum a je s t dla kom un: 
stów  bardzo w ygodny i chcą go  u trzym ać 
u w ładzy, ale pragną pow iększać stan  we­
w nętrznego napięcia i n iepokoju  we F ran ­
cji, b u  um acniać łatw iej w tych  w arunkach  
sw oje w łasne w pływ y. Ten sam  ceł agi ta. 
cy jny  m a rzucenie w m asy francuskich ro­
botników  hasła  udzielenia pom ocy rządow i 
m adryckiem u. J e s t  bowiem jasne, że przy- 
w ódey T rzeciej M iędzynarodów ki n a  te re ­
nie F rancji, rzucając to  hasło nie liczą nal 
jego realizację; chodzi im ty lko  o  sianie za­
m ętu. '* *

C harak terystyczne i paradoksalne jest 
przy tym. że kom uniści, chcąc ja k  n a jb a r­
dziej rozszerzyć sw oje w pływ y, posługują  
się głównie aigum entam i „patriotycznymi** 
a larm ując „niebezpieczeństw em  otoczenia 
F rancji przez m ur w rogiego jej faszyzm u11*, 
rząd  zaś Bluma,, broniąc z konieczności pań­
stw ow ej rac ji stanu , posługuje się a-gum  en 
tam i klasow ym i, tw ierdząc, że in terw encja  
zbrojna w H iszpanii w yw ołałaby wojnę, i tc  
m usiałoby odbić się źle na  in teresach  k lasy  
robotniczej. _ 8

Now a fa la  stra jkow a, k tó re j towarzyszy  
pow szechna zw yżka cen, je s t dla- F rancji 
bardzo niepokojąca. S tra jk u je  w  chwil: o- 
bewmj uko ło  300.000 robotników , z czego  
w iększość w fabrytcacti p rzem ysłu  w łókien 
niczego okręgu  Lille i okręgu  Epinoi oraz 
przem ysłu m etalurgicznego okręgu  M arsy­
lii S tra jk i mają wyraźny charakter poli­
tyczny, manifestacyjny, a  drobne sprawy 
ekonom iczne, czy zaw odow e stanow ią  ty l­
ko p re tekst. Czasem n aw et teg o  p re tek stu  
brak . Bardzo ćnarakerystyczne pod tym  
względem były  zajścia w Clermont Ferrand 
w wielkich zak ładach  znanej fabryk i opon 
sam ochodow ych Michelin. Bez żadnego po­
w odu kom uniści i członkow ie Generalnej 
K onfederacji P racv  zorganizow ali tam  
s tra jk  okupacyjny i nie dopuścili pozosta­
łych robotników  do pracy. Część robotni­
ków  (m ianow icie na leżący  do Cńrześć, Zw., 
Zawodowych) p ro testu jąc  przeciw  strajkowi 
narzuconem u przez kom unistów , gromadnie 
pomaszerowała w liczbie okołu 2 tye. osób 
do prefektury, którą okupowała, domaga­
jąc się wOlnoścf pracy, i pow ołując się nai 
oficjalne ośw iadczenie rządu z  lipca br., że 
s tra jk i o kupacy jne  nie b ęd ą  to lerow ane, żą  
da ła  od w ładz gw arancji możności podjęcia  
pracy . G rupa ta  okupu jąca  przez ca ły  d z ie l 
p refekturę, zosta ła  z kolei oblężona’ w  bu­
dynku  p re fe k tu r  przez zw olenników  straj­
ku. S v tuac ja  groziła zajściam i i rozlewem  
krw i. Z dołały  ja  jed n ak  jakoś w ładze zli­
kw idow ać w  drodze p^ rfćak tacy j z obydw ie 
ma stronam i. W ypadki w Clermont Ferrand 
dowodzą, że wśród francuskich robotników  
są liczne elem enty, które nie chcą Iść bez­
krytycznie za agitacją komunistyczną.

R ząd Blum a czyni energiczne w ysiłki, 
by  zażegnać obecne s tra jk i i zapobiec no­
wym. Jest jednakże widoczne, że  nie panu­
je on nad* położeniem strajkowym ! nad or­
ganizacjami robotniczymi. Jak się  w ięc  
skończy j do czego doprow adzi obecna fa­
la  stra jków  wc F rancji trudno  przew idzieć 
Zależy to  w dużej m ierze od ta k ty k i komu­
nistów , a  zdaje się, że p. Thorez otrzynto ł 
obecnie z Moskwy noWe instrukcje .

J. MAK.

Lotem nodróżujemy: 
najbardziej komfortowo, 

najszybciej, 
tanio, 

codzienni*!
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JftiÓanńi.
J a  i f a r y z e u s z

J a k ie m  się w czoraj ucieszył, g  łym  
w  'dwóch równocześnie m snm rfi yiplskich 
sp o tka ł straszliw e grzcclnf prtecbtc duchowi 
polskiego ję zy k a ! M ianowicie w  „Dc/irmy"' 
w arsza w sk ie j w yczy ta łem  takie  dos/on nic 
zdani?-'

„atoli systom, który ctablujc (!) na siało 
Władcę silną**...

A  zaś w  w ileńsh tcm  „Słowie”, w om.de 
niedzielnego meczu. P olska  — N iem cy, t a ­
k ie  zdanie:

„Sam  mocz nic hyl palpitująey14.
Ż eby zaś m oje oskarżenie nic było  goło­

słow ne, podaję: inkrym inow ani/ num er .,De­
p eszy” je s t da tow any 14 września b. r.. —  
a „Słowa” 15 w rześnia lir.:. K to m i v ic  m o ­
rzy , m o le  spraw dzić. Bardzo proszą.

A  teraz  — dlaczego d e  ucieszyłem ? Po­
w in ienem  —  przyznani sic otwarcie  —  bf>- 
leć nad tym  każeniem  polskiego ję zyka , l/ę; 
przebaczcie, na no wie z P. A. L ., nic w n y k  m,
1A naw et ucieszyłem  się. W s ty d  m i to przij- 
miać, ale —  cóż robić! U cieszyłem  się. 
W iecie, d laczego?

Dlatego, Se m oi zna jom i ciągle mię 
beszta ją  za posługiw anie się wyrazom ! 
obcym i, ja k  „postula t”, g d y  m ożna pow ie­
dzieć .Ą td a n ie ”; — „decyzja” zam iast „po­
stanow ien ie” itd . P rzyzn a ję  sic do tych  w in , 
obiecuję poprawę, i — popraw y nie ma. — 
B esztanina  za to  jest- codziennie.

K ied y  w ięc przeczytałem , barbarzyńskie  
„e tablu je”, zam iast „buduje”, — i  „palpi- 
tu ją c y a zam iast '(już chciałem  pow iedzieć  
„em ocjonu jący” , ale się w strzym a łem )  —  
„p rzypraw ia jący  o bicie serca”,— pow iedzia­
łem  sobie: nie, tak ich  barbaryzm ów  naw et 
ja (!)  nie p o p e łn i im ... 1 ucieszyłem  się!

F aryzeusz to jerozo lim ski5; św ią tyn i cie­
s z y ł  sic z  tego, t e  je s t sam ą cnotą, a celnik  
sam ym  grzechem . F aryzeusz, k tó ry  to  pisze, 
je s t  skrom nie jszy . C ieszy się ty lk o  z  tego, 
9e inn i są jeszcze  gorsi.

B A Y A R D .

Zupa z ginącego w Polsce 
żółwia

W ortataich czasach dużo adę mówi i pisze
0  stosunku człowieka do zwierząt i obcT.iązku 
unikania niepotrzebnego ich dręczenia. Zdaje 
«i$ jediuak, że gdzie zaceytna się  interes wy­
brednego podmieDia, dostarczającego różnego 
rodzaju smakoszom niezwykłej emocyj — tam 
kończy się  ów obowiązek!

Nowego przykładu tego smutnego stanu 
rzeczy dostarczyła wydana niedawno w Po­
jmaniu książka kucharska M. Dieslowej, w  
której zmajdujemy następujące wskazówki 
sposobu zabijania żółkwi: „...żywemu żółwio­
w i obciąć należy nad ogniem głowę, nóżki
1 ogon...** Jest to nie tylko okrucieństwo, ale 
głupie okrucieństwo, przypieczenie bowiem  
żywego żółwia ani nie ułatwi obcięcia głowy 
ani n ie poprawi smaku zupy żółwiowej.

Pamiętać nadto należy, że żółw w  Polsce 
podlegn całkowitej ochron ,e prawnej, gdvz 
z pow >diu stale postępującego osuszania biot, 
tereny zamieszkałe przez to oryginalne zwie­
rzę kurczą się  coraz bajxŁiej i celem utrzy­
mania go przy życiu musiały być zastosowane 
przepisy ochronne. Chwytanie więc żółwi do 
celów kulinarnych jest przekroczeniem obo­
wiązującej ustawy. J. li.

Film z mistrzem Paderewskim
ukończony będzie za dwa tygodnie
Od połowy sierpnia w Londynie przebywa 

Ignacy Paderewski, który nakręca film pod 
nazwą „Księżycowa Sonata“. Rola mistrza 
Paderewskiego w tym filmie ogranicza się 
głównie do wykonania na fortepianie szere­
gu utworów muzycznych. Treść filmu obraca 
się dokoła pewnego jakby autentycznego wy­
darzenia z życia Paderewskiego z przed pięciu 
laty. Mianowicie przy pomocy swej gry po­
trafił on zbliżyć diwoje ludzi i na zawsze ich 
uszczęśliwić. Film ma się  ukazać w styczniu 
przyszłego roku. Zdjęcia i nagrywania prze­
prowadzono bardzo dokładnie, nie szczędząc 
ani pracy, ani kosztów. Obok mistrza Pade­
rewskiego w filmie występują znane gv iazdy 
filmowe: Badbada Green, Charles Farrell oraz 
aktorka angielska Maria Tempest.

Od piątku dnia lu  b. m. w kinoteatrze „ U c ie c h a * *  

N A  U R O C Z Y S T E  O T W A R C I E  S E S O N U
X X V  jubileuszow y rok

Kpokowe arcydzieło o nieobliczalnej 
doniosłości wytwórni W arn a/ B ros.  
Fascynująca treść, którą elektryzuje 
widzów. Genialna gra! Świetna reży­
seria! Widzieliście jnż setki operetek, 
tysiące dramatów miłosnych i komedii, 
ale tak? film ma się sposobność widzieć 

: tylko raz w życiu! : —:

Od piątku dnia 18 b. m. Największy film roku

„ P A S T E U R "
-  z PAULEM M lJ N I-----

Humor polityczny

Przed odjazdem specjalnego pociągu do Madrytu. — Żolnierze-ochotnicy: „Towa­
rzyszu nie jedziecie z nami?“ — Leon Blurn: „N iestety jeszcze nie. Muszę załatwić się

z  paktem o  nieinterwencji1*.

Z nowości literatury lotniczej
Naszą, literaturę lotniczą wzbogaciło zno­

wu w  tym roku wiele wartościowych ksią 
żek, skreślonych ręką aktorów wielkich wy 
czynów lotniczych. Do nich należy przede 
wszystk.m  książka St. SKarżyńsl iego: „Na 
RWD 5 przez Atlantyk*1 (Lwów, Państwo­
we Wydawnictwo Książek Szkolnych, rok 
1936, sta. 132).

Książka St. Skarżyńskiego jest niejako 
sprawozdaniem złożonym społeczeństwu  
odbytego lotu. Zwięzłym, ale pięknym sty­
lem antor odtwarza przebieg sw ego boha­
terskiego przelotu, do Ameryki Południ© 
woj. Książka daje wiele cennych i interesu­
jących opisów, widzianych krajów, okolic 
i miast, dużo autentycznych obrazów i 
uwag dotyczących ludzi drugiej półkuli i 
sposobu ich życia. N ie jest ona jednak ty l­
ko zbiorem przeżytych wrażeń i wspom­
nień; jest j e lc z e  źródłem doświadczeń spi­
sanych ręką wytrawnego żeglanza powietrz­
nego. Ta książka jest nadto lekcją wielko­
ści czynu Polaka, który sławę Naiodu roz­
rzucił po obu półkulach i w  mgr twej lite­
rze zamknął cnoty boha-tergkości i szlachet­
nej walki z przestrzenią, Zapał i ofiarność 
wiejąca z tych żołnierskich kart czyni książ 
kę żywą i zajmującą

„Tu w  Paranie —  pisze Skarżyński — 
kiedy zobaczyłem na własne oczy, olbrzy­
mią pracę cywilizacyjną dokonaną, rękami 
chłopa polskipgo, kiedy widziałem te wiel- 
Ide ob«zary w trudzie i znoju, w najcięższych  
warunkach, wydarte dzikiej naturze przez 
naszych osadników zrozumif lem, że sam 
lot do dopiero połowa zadania. Tizeba  
było wszędzie być i pokazać samolot, — ten  
śliczny twór polskich inżynierów i robotni­
ków, opowiedzieć o nowej, silnej Polsce, do 
dać ducha naszym wychodźcom*1.

Skarżyński podnosi działalności L. M. K. 
i wskazuje na wielkość i znaczenie lotów  
propagandowych. ..Zdołałem stwierdzić — 
pisze — w czasie sw ojego lotu, że jeden 
konkretny czyn ma w iększą wartość, niż se 
tki gołosłownych artykułów.11

Dlatego też „stała obecność — kończy 
Skarżyński — naszej bandery na szlakach 
transoceanicznych i polski© okręty w dale­
kich esrzoty cznycli portach będą tym czy­
nem, który całemu światu okaże naszą ży­
wotność i zdolność rozumnej ekspansji.

Książka St. Skarżyńskiego, jako zbiór 
wspomnień, jako obraz żołnierskiego wysił- 
łu, złożony Ojczyźnie w zrozumieniu jej po-

trz^b gospodarczych i kulturalnych przed­
stawia dużą wartość.

Drugą, nic mniej wartościową, pracą jest 
książka Zb. Burzyńskiego p. t.: „Doiniędzy 
chmurami1* (Lwów, Państwowe W ydawnic­
two Książek Szkolnych, rok 1936, str. 152). 
Książka kpt. Zb. Burzyńskiego dotyczy już 
innej gałęzi naszej floty powietrznej, a mia­
nowicie sztuki balonowej. Mówi nam o  na­
szych lotach balonowych i jest jak gdyby  
sprawozdaniem ze zwycięstw  i triumfów 
polskich balonów. Autor omawia więc trzy 
udziały Polski w zawodach o nagrodę Gor­
don Bonnetta, w  roku 1933, 1934, i 1935, 
opisując bardzo szczegółowo ich przebieg, 
szczególnie zaś losy balonów zwycięskich, 
ich przygody i walkę z ży wiołem. PCr*a tym  
książka zawiera interesujące opisy lotów  
do stratosfery, zjawisk atmosferycznych i 
badaj naukowych z nimi związanych.

Czytając tę książkę, wynosimy mocną 
wiarę w  pasze siły. „Bo sztuka balonowa 
pisze Burzyński —  nie jest ty lko sztuką, a 
oprócz uprzyjemniania życia spcinia wiel­
k ie  zadania praktyczne: 1) jest szkołą woj­
skowych obserwatorów balonów na uwięzi.
2) jest szkolą nawigacyjną dla pilotów  i ko  
mendantów sterowe,ów, tych wielkich krą­
żowników i transportowców powietrznych, 
do posiadania któ/rycb, powinniśmy zawsze 
dążyć, nauczeni przykładem naszych naj­
bliższych sąsiadów z zachodu i wschodu11.

Oprócz tych dwóch książek, zasługuje 
niewątpliw ie na uwagę jeszcze książka  
p. t.: „Skrzydlata ludzkość1* Gustawa An­
drzeja M okrzyckiego, prof. Politechniki War 
szawskiej, Lwów, Państwowe W ydawnic­
two K siążek Szuolnych, rok 1936. tom I, 
str. 223).

W  przystępny sposób przedstawia autor 
czytelnikowi rozwój lotnictwa. Poza tym  
autor przeprowadza rozważania na temat 
zagadnień produkcji, życia gospodarczego  
ludzkości, cywilizacji itd. Najciekawszą jed 
nak częścią książki są rozdziały omawiają­
ce na podstawie najnowszych zdobyczy nan 
kowych przyszły rozwój komunikacji lotni­
czej i fantastyczną ,,Skrzydlata ludkość11...

Książki pow yższe dzięki swej bogatej 
treść; są ciekawą lekturą nie tylko d k  mło­
dzieży, ale i dla starszych.

JAN TUROWSKI.

munist.ycznej w Polsce i w krajach sąsiednich. 
W dziale literackim artykuły i prace: Fr. Maa- 
riaca, J . Marlicza, A. Nowaczyńsldego, J. Pie- 
trzyckiego, J. Pietrkiewicza i w. in. „Tęczę’* 
nabyć można w księgarniach, kioskach, u kol­
porterów, lub wprost w Administracji — Po­
znań, Al. Marcinkowskiego 22.

SODALIS MARSANUS. Numer wrześniowy 
miesięcznika ..Sodalis Maria mis’* znwwra tr°ść 
następującą: M. Łosiowa: Akcja aha relatyw ­
na w sodifincjach, ks. E. Kosabowife: Sndaji- 
cjo Mariańskie w Polsce w 1935 r., Z żyoia, So- 
dałicyj, nekrologia, ks. St. Wawrzyn: Życie 
zawodowe na bezdrożach, k„s. R. Rojnika: Go 
to jest duch, IT. Halusclika: Idealny mężczyz­
na 1 idealny mąż, k<* J. HumcnHik' Nietzsche 
o kobietach, ks. E. Kosibowicz: Niebo w pło­
mieniach, ks. II. Waryński: O katolicką: orga­
nizację nauczycielską,, z księgarskich półek. 
Prenumeratę przyjmuj'-: Administracja. Wy­
dawnictwa Księży Jezuitów, Warszawa, Rako­
wiecka 61.
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K ino  „PROM IEŃ" T. S. L. P o d w a le  6 . T e le fo n  1 2 4 -2 6

Wielka nowość europejskich ekranów. — Film wspaniałej treści. — Film prześlicznych zdjęć.
Film wielkich artystów. I T  G f  9  4  f k  U L / A l *  A l t  I* P  H f

Reżyserował: Artur Robinson — według **■ ®  ^  V  A V  AA ^  Ww
powieści Margot Simpson. — W głównych rolach BRYGlfA HELM — HANS1 KNOTELTCK — 
ALBRECHT SCHOENHALS — Muzyka: Hans Otto Bergman. Deut z opery „Sam son i Dalila“ 

Ruth Berglund i Walter Ludwig. — Zdjęcia wykonano w Monte Carlo i na Rivierze.

Cedziennie o godzinie 3 pop. przedstawienia po cenach porankowych, w niedzielę tylko o g.
10 i 12 z filmu „BARON CYGAŃSKI".

SPRAWY NAJWAŻNIEJSZE. Jak zawsze,
i. w numerze 9 „ T ę c z y pierwszą ozęść nume­
ru poświęcono zagadnieniom w oliwili ubecnej 
najpilniejszym. J. Kisielewski omawia sprawę 
reformy rolnej z nowego punktu widzenia. Au­
torowi chodzi o to, aby podejmowana obecnie 
reforma rolna wyrastała z określonego ■ progra­
mu spolćcznego, a nie była wynikiem impro­
wizacji. — J. Szulc daje barwny reportaż z por­
tu gdańskiego, który nazywa „portem zamie­
rającym ’1. — W artykule B. Rudzkiego p. t. 
„Atak komunistyczny w jesieni1* znajduje się 
szereg rewelacyjnych szczegółów o akcji *o-

fładio.
SZUM NIAGARY NA POLSKICH FALACH

M iędzynarodowa Unia R adiofoniczna 
rozszerzyła sw oją działalność, zapraszając 
ao  w spółpracy równio/, i k ra je  zam orskie. 
W ynikiem  tej w spółpracy jest zaprojekto­
wanie wielkich koncertów  ogólnośw iato­
wych, organizow anych k ilk a  razy do roku 
i nadaw anych  przez lad io stac js  zam orskie, 
k tó rych  słuchać będą mogli radiosłuchacze 
w szystkich kon tynen tów , rie rw sz a  z tych 
w ielkich audycyj n adana będzie z Nowego 
Y orku w niedzielę 20. IX. o godz. 21.00 
przoz am erykańską  Kolumbia, B roadcasting 
System  i N ational B roadcasliug  Com pany 
a  transm itow aną będzie również przez Pol­
skie Radio.

K oncert ten poprzedzi szum naj­
słynniejszego w odospadu św iata  Niagary, 

program  zaś rozpoczną dw ie pieśni wojenne 
Irokezów, obecnie zanika jącego już szczepu 
Indian. P ieśni to śpiew ano niegdyś przed 
w yruszeniem  do boju. W ykonane przy akum  
paniam encie muszli, fle tu  i tam -tam  przez 
śpiew aków  irokezkich poznają słuchaczy z 
niezw ykle ciekaw ym  indiańskim  folklorem  
zabytkow ym . N astępnie nadano zostaną 
oryginalne pieśni cowboyów amerykań­
skich, w ykonane przy  akom paniam encie 
dwóch - g ita r  i banja. T ierw szy z niob to 
d aw n a  pieśń  cow boyska, opow iadająca o  
sm utnych dziejach zabitego cow boya. D ru­
g a  p ieśń  p. t. „ Ja z d a  chłopcy1' je s t weso­
łym  porannym  apelem. K om pozycja trzecia 
—  „jesuem sta rym  pastuchem 11, u trzym ana 
je s t w  charak terze poprzednich pieśni. — 
Trzecią g rapę  folklorysty,cąsą k o n certu  
am erykańsk iego  stanow ią pieśni i tańce mu­
rzyńskie. K oncert zakończy muzyka anglo- 
amerykańska, w niesiona przez pierwszych  
kolonistów angielskich. Będzie to  folklor —* 
dotychczas is tn ie jący  w  stanach  po łudn io­
w ych —  pochodzenia europejskiego. K on­
cert św iatow y zam knie kom pozycja o rk ie ­
strow a L. Sbringfield‘a  o p a rta  na  m otyw ach 
ludow ych ang lo-am erykańskiej g rupy . W. 
koncerc ie  tym  zaprezen tu je  A m eryka swe 
cz tery  zasadnicze g rupy  folkloru, k tó rego  
n ik t p raw ie  ze słuchaczy poza-am erykań- 
skich nie m a sposobności poznać.

Programy stacyj radiowych
SOBOTA, DNIA 19 go TRZEŚNIA 1936,,

Program ogólny. Godz. 6.30 Pieśń „Kiedy ran* 
ne wstają zorze11; 6.33 Gimnastyka; 6.50 Muzyka 
z płyt: 7.20 Dziennik poranny; 7.30 Programy lo­
kalne; 8 Audycja dla szkól; 8.10—11,30 Przerwać
11.30 Audycja dla szkół; 11.57 Sygnał czasu i hej­
nał z Krakowa; 12.03 Programy lokawe; 12.13: 
Dziennik południowy; 12.23 Koncert ze Lwowa; g.
13.10 Chwilka gospodarstwa domowego; 34.30 Pro 
gramy lokalne; 15.30 Wiadomości gcspocarcze; g. 
15.45 Audycja dla dzieci starszych; 16 Uroczyste 
otwarcie nowej rozgłośni we Lwowie; 16.45 <-i- 
czyt; 17 Koncert orkiestry KPW z Krakowa; 17.50 
Pogadanka; 18 Programy lokalne; 18.6o Pogadan­
ka aktualna; 19 Koncert z Wystawy Radiowej: g. 
20.15 Audycja dla Polaków zagranicą; 20.45 Dzień 
nik wieczorny; 20.55 Pogndanka aktualna; 21 Kon 
cert rozgłośni lwowskiej z uazialpm solistów: g.
21.30 Humoreska radiowa; 22 Wiadomości s|.c .o- 
we; 22.15 Koncert kameralny z Wilna; 23—24 Pro 
gram lokalny dla Warszawy.

Kraków (289.5 m). Goaz. 7.30 Program na dz. 
bieżący 7.30 Kilka inforaiacyj; 7.40 Muzyka z plyv,
12.03 Płyty; 14.30 Koncert życzeń z płyt; 17 Naj­
nowsze nagrania płytowe; 18 Pogadanka aktualna;
18.10 Chwilka spole :zna; 18.15 Płyty; 13.40 Kon­
cert reklamowy; 21 Muzyka taneczna z płyt,

Lwów, (377.4) Godz. 7.30 Program mi dzisiaj;
12.03 Przeclad wydawnictw kobiecych'; 14.30 Ron- 
cert życzeń; *15.30 Wiadomości gospodarcze; 17 No 
wości z płyt; 18 Silva rernm; 18.05 Melodie ludo­
we; 18.25 Lwowski felieton aktualny; 18 40 Kon­
cert reklamowy; 23 Muzyka z płyt.

Warszawa. (13S9.E m). God: 6.50 tń,Tyka na 
płytach; 7.80 Program na dzień bieżący; 7.86 Parą 
informacyj; 7.40 Płyty; 12.03 Przegląd prasy rol­
niczej; 14.60 Muryka z płyt; 18 Nasz prog-an ; g. 
18.1C Życie kulturalne stolicy; 18.15 Koncert rekla 
mowy; 23—24 Muzyka taneczna z płyt.

Katowice, (395.8) Godz. 6.00 Pieśń „Kiedy 
ranne wstają zorze"; 6.03 Płyty; 6.28 Program na 
dzisiaj; 12.03 Życie kulturalne Śląska; 1210 Wia­
domości bieżące; 13.15 Koncert iyozeń z płyt; 14.30 
Płyty; 15.30 Ogrodnik śląski; 17 Nowości a płyt; 
18 Audycja dla dzieci; 18.25 Oparwiauanię; 18,35: 
Koncert reklamowy, *~
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Nowy etap w stosunkach gospodarczych
polsko-francuskich

Walka między przemysłem 
a rolnictwem o pierwszeństW6

Zakończenie informacyjnej konferencji gospodarczej
Wizyta gen. Ry'dza-’Śm iglego we Fran­

cji jest nie tylko doniosłym wydarzeniem  
politycznym , ale ma także w ielkie znaczenie 
dla stosunków gospodarczych i finansowych 
polsko francuskich. Przygotowała Ona bo­
wiem grunt do rokowań handlowych i f i­
nansowych m iedzy Polską a Francją. Dal­
szy krok naprzód w tej sprawie stanowi w i­
zyta min. Bastid, który w czasie swego po­
bytu w naszym kraju przeprowadził szereg 
rozmów z decydującymi czynnikami życia 
gospodarczo-finansowego. Obecnie mają roz 
począć się formalne rokowania. W edług  
krążących pogłosek zaczną się one w koń­
cu października w  W arszawie, a sfinalizo­
wane zostaną w Paryżu. Rokowania doty­
czyć mają nowego uregulowania stosunków  
handlowych polsko-francuskich oraz udzie­
lenia przez Francję Polsce pożyczki. Szcze­
góły  rokowań handlowych podobnie jak 
warunki pożyczki nie są bliżej znane. Nie 
ulega jednak wątpliwości, że wspomniane 
rokowania i zamierzone układy zapoczątku­
ją nowy etap w rozwoju gospodarczych sto­
sunków między Polską a Francją.

Jak te stosunki przedstawiały się do­
tychczas?

Francja po Stanach Zjednoczonyth jest 
największym wierzycielem Polski. Winni 
jej jesteśm y 802 milj. zł. W tych warun­
kach stosunki handlowe między Polską 
a Francją powinny się rozwijać tak, aby 
Polska mogła uyskać bilans dodatni i w ten 
sposób regulować swoje zobowiązania. Tym  
czasem stosunki handlowe układały się 
wręcz odwrotnie. W pierwszych latach de* 
Ficyt nasz wynosił przeciętnie 30 milj. zł. 
W latach 1927— 1931 —  deficyt wyniósł 
123 milj. zł., w 1934 r. — 5 milj.; 1935 —  
9 milj. Jedynie rok 1932 zamknięty został 
nadwyżką 3 milj. zł. W roku bieżącym, w  
pierwszych siedmiu miesiącach różnica na 
uaszą niekorzyść wynosi 3 milj. zł.

Należy przy tym podkreślić, że wym ia­
na towarami w ostatnich latach kształtowa­
ła się niekorzystnie dla obydwu stron. Da­
ne statystyczne wykazują, że ogólny wywóz 
z Polski (ad walorem) w r. 1935 wynosił 
36.8 proc. wywozu z 1928 r., ogólny przy­
wóz do Polski (ad walorem) w r. 1935  w y­
nosił 25.5 proc. przywozu z r. 1928, przy 
czyntj wywóz z Polski do Francji w r. 1928 
wynosił 7.2 proc. ogólnego eksportu, w ro­
ku 1935 zaledwie 3.6 proc. Przywóz do Pol­
ski z Francji kształtował się równie nieko­
rzystnie, gdyż w r. 1928 wynosił 7.4 proc., 
w roku 1935 tylko 4.9 ogólnego importu. 
W ogólnej klasyfikacji Francja jako do­
stawca Polski zajmuje czwarte miejsce po 
Niemczech, Stanach Zjednoczonych 1 An­
glii; jako nabywca zaś towarów polskich 
zajmuje miejsce dziewiąte.

Stan ten musi ulec zmianie. Tym bar­
dziej, że  Francja w wielu dziedzinach nie 
pokrywa swego zapotrzebowania własną 
produkcją i przywozi towary z zagranicy. 
Niewystarczająca jest we Francji produk­
cja rolnicza, wyrobów drzewnych; z ko­
palin zaś: w ęgla nie posiada wcale ropy 
naftowej, cynku 1 t. p. Zakupy wymienio­
nych produktów przez Francję w Polsce są 
dość słabe. Natom iast zapotrzebowanie na 
nie uskutecznia w innych krajach. Podnie­
sienie więc Obrotów w  handlu polsko-fran­
cuskim oraz dodatni bilans handlowy dla 
Polski — oto zasadnicze postulaty, które 
muszą być uwzględnione przy zawieraniu 
nOwęgo traktatu handlowego.

A sprawa pożyczki? ••• I
Szczegóły jej, jak to już zaznaczyliśmy, 

n ie  są bliżej znane. N ie  wiemy przede 
wszystkim  jaka suma wypłacona będzie w  
gotów ce a jaha w materiałach. Sam jednak 
fakt jej udzielenia zasługuje na podkreśle-

Trzydniow e obrady Związku Pow iatów  
R. P- odbyw ające się we Lwowie zostały 
zakończone. Zjazd, k tó reg o  głów nym  zada­
niem  było u stalen ie  zasadniczych w ytycz­
nych dla. działalności pow iatow ych związ­
ków  sam orządow ych, pow ziął szereg  u- 
chw ał o  program ow ym  znaczeniu.

Celem złagodzenia skutków  bezrobocia 
na w si zjazd uznał za konieczne ożywienie 
akcji inwestycyjnej samorządu. Ja k o  na 
dalszy czynnik w alki z bezrobociem  w iej­
skim  zjazd w skazał na  akcję sam orządów 
w kierunku uprzemysłowienia wsi.

W  zakresie zagadnień ściśle sam orządo­
w ych uchw ały  zjazdu dom agają  się swobo­
dy decyzji związków sam orządow ych co do 
obciążeń podatkow ych n a  rzecz sam orządu,

nie. Pożyczka bowiem stanowić będzie do­
niosłe wydarzenie w naszym życiu gospo­
darczym. Wprawdzie pożyczka przeznaczo­
na ma być na wydatki związane z obronno­
ścią kraju, ale to wcale nie zmniejszy jej 
znaczenia. Na obronność kraju bowiem 
składa się nie tylko sprzęt wojenny, ale  
uprzemysłowienie kraju, jego motoryzacja, 
dobrze rozbudowane drogi komunikacyjne 
i t. p.

Pobyt gen. Rydza-Śmiglego we Franfcji, 
rozpoczyna, jakby z powyższych uwag wy­
nikało, nowy etap w stosunkach Kospodar- 
czych oolsko-francuskich. Tur.

W dniu 14 b. m. ogłoszono raport Komi­
tetu Ekonomicznego Ligi Narodów o położeniu 
gospodarczym świata. Raport ten ma być 
przedłożony na posiedzeniu Rady Ligi. Ko­
m itet stw ierdza, że objawy poprawy, jakie 
zaznaczyły się już ao pewnego stopnia w ub. 
roku w położeniu gospodarczymi podlegały 
dalszemu korzystnemu rozwojowi. Postęp ten 
mógłby jednak być zahamowany, gdyby nie 
nastąpiło ożywienie w handlu międzynarodo­
wym. Raport dzieli obecny świat na dwie 
grupy krajów , w których istnieją odm ienne 
poziomy cen.

Do pierwszej grupy krajów należą pań­
stwa o walucie funta i dolara. Do drugiej 
grupy zalicza raport kraje, znajdujące się w 
bardzo odmiennych położeniach. Niektóre 
z nich utrzym ują poziom w alut zapomoca 
w ielu ograniczeń i w handlu i w stosunkach 
finansowych z zagranicą. W innych zaś k ra ­
jach, należących do t. zw. bloku złota, usi­
łowano osiągnąć równowagę cen zapomocą 
deflacji oraz skontyngentowania przywozu.

'śyort
SKŁAD POLSKI NA MECZE Z BELGIĄ 

I WĘGRAMI.
Komisja Pol. Zw. Lekkoatl. ustaliła nastę­

pujący skład reprezentacji Polski na mecz z 
Belgią I WęgTami:

100 mtr. — Trojanowski, Zasłona (rez. Ło- 
puszyióski, Łukaisiewicz); 200 mtr. — Troja­
nowski, ŚUwak (rez. Kożlicki, Łopuszyńska); 
400 mtr. — Bjniakowski, Gąssowski (rez. Śli- 
wak, Szefler); 800 mtr. — Kucharski, Gątesow- 
ski (rez. Janowski, Majewski); 1500 mtr. — 
Kucharski, Noji (rez. Janowski, Skowroński); 
5000 mtr. — Noji, Duplicki (rez, Wirkus, Bo- 
dal); 110 plotki — Niemiec, Owens (rez. Pajsker* 
Twardowski); 400 płotki — Maszewski, Ko- 
strzewski (rez. Hanke); skok w dal — Pław- 
czyk, Hanke (rez. Hofman, Szczerbinki-; skok 
w zwyż — Pławczyk, Hofman (rez. Gierutto); 
tyczka — Sznajder, Morońezyk (rez. Pław-

przyznania radom  grom adzkim  praw a na­
k ład an ia  op ła t na  cele inw estycyjne i po­
trzeby  bieżące grom ad, uregulow ania sp ra­
wy kosztów  leczenia ubogich chorych, p rzy­
w rócenia zw iązkom  sam orządow ym  praw a 
egzekucji we w łasnjpn zakresie, rewizji 
czynności i obowiązków zleconych gm inom , 
zw iększenie udziału  sam orządu ziemskiego 
w pom ocy finansowej Funduszu Piracy i 
wreszcie zwolnienia gm in z obowiązku w y­
płacania nauczycielom  dodatku  mieszkam 
niowego.

Bezpośrednio po zam knięciu zjazdu od­
było się posiedzenie R ady  Związków Pow ia­
tow ych R. P . celem  w yboru zarządu Zwiąż* 
ku . Prezesem  Związku w ybrany  został pó", 
nownie dr. M. Z. Jaroszyński. 1 §i

W drugim dniu obrad konferencji gospod. 
zwołanej przez rząd mówił naprzód prezes Zwią- 
ku Izb Rolniczych p. Morawski, który dal obraz 
sytuacji gospodarczej wsi. Mówca zaznaczył, 
że poprawa sytuacji na wsi znajduje się do­
piero w stadium poozątkowym. Zdaniem jeiro 
zapoczątkowana poprawa na wsi winna do­
znawać dalszej opieki ze strony rządu.

Prezes Wierzbicki, nawiązując do referatów 
wygłoszonych przez przedstawicieli rządu na 
temat działalności gospodarczej pąństwa. pod-

W innych krajach — podkreśla raport — 
stosowano politykę autarchii gospodarczej.

Wszystkie te sposoby zakłócają normalną 
wymianę międaynarodową.

Po zanalizowaniu metod, prowadzących do 
wyrównania cen i stabilizacji walut, raport 
podkreśla, że program w tej dziedzinie musi 
dążyć do dwóch celów: poprawy gospodarczej 
i poprawy politycznej.

Zdaniem Komitetu Ekonomicznego w 
obecnych warunkach nie jest wskazane zwo­
ływanie światowej konferencji gospodarczej. 
Zagadnienie wyrównania cen może być roz­
wiązane pojedynczo przez każdy z zaintere­
sowanych krajów, które same powinny roz­
strzygnąć, w jakiej formie pragną porozumieć 
się z innymi krajami.

W konkluzji Komitet Ekonomiczny pod 
kreślą, że świat znajduje się  obecnie przed 
wyborem jednej z dwócł dróg. Jedna z nich 
prowadzi do dalszego wzmocnienia polityki 
utrudnień wymiany międzynarodowej, druga 
zaś do normalizacji stosunków gospodarczych.

czyk, Kluk); rzut kulą — Gierutto, Fiedoruk 
(rez. Siedlecki, Pabis); dysk — Gierutto, Fie­
doruk (rez. Siedlecki); oszczep — Lokajski, 
Turczyk (rez. F  Mikrut).

MISTRZOSTWA TENNISOWE OKRĘGU 
KRAKOWSKIEGO — zakończono onegdaj z 
wynikami- w grze pojedynczej pań Golonkowa 
zwyciężyła Sławikowską 6:4 6:3: w grze po­
dwójnej panów mistrzostwo zdobyła para Ho- 
rain-Herbst bijać pare Lechner-Ogrodziński: 
6:4, 6:4, 6:8.

HINDUSI KLASĄ DLA SIEBIE. Niepokona­
ny mistrz olimpijski w hokeju drużyna Tndii 
rozegrała dotychczas na swoim tournee 18 spo­
tkań1, wygrywając wszystkie. Stosunek bra­
mek jest doić niezwykły, wynosi 108:14 na ko­
rzyść Hindusów. W arto przypomnieć, że na 
Olimpiadzie, gdzie startowały najlepsze druży­
ny świata, Hindusi osiągnęli jeszcze lepszy sto­
sunek bramek 38:1 na swoją korzyść.

KIEFER NADAL NIEPOKONANY. W ka­
wo dach pływackich w Hanowerze Kiefer (Ame­
ryka) wyrównał swój rekord światowy na 100 
mtr. na wznak, osiąlgając wynik 1:04.8 sek.

PORAŻKA SALMINENA. W  Finlandii 
w m iejscow ości St. Miehael odbyły  się za­
w ody lekkoatle tyczne, k tórych głównym  
punktem  program u był b ieg  na  3.000 mtr. 
/. udziałom Salm inena. A skoli i Maeki. — 
'Zwyciężył Maeki 8.83 przed  A skolą 8:33.2 
i Salrninenem 8:59. J e s t  to sensacją sporto  
wą, gdyż Salminen. jak  wiadomo, zdobył 
dla Finów  zło ty  m ed al' za b ieg  n a  10.000 
mtr. osiągając czas 30:15.47.

NOWY REKORD ŚWIATOWY W CHO 
DZIE. W  Szwecji w m iejscow ości Kristi- 
neham m  u sta lił Szwed MikaelsOn now y re ­
kord  św iatow y w chodzie na 5.000 mtr. — 
M ikaelsoit przeszedł w ym ieniony d y stan s w 
czasie 21:49 sek., popraw iając rekord A n­
glika Coopera, o  3 sek

kreślił, że program ten jest progTamem roi* 
sadku. Prezes Wierzbicki omówił obszernie po- 
lożenip przemysłu w Polsce, kładąc szczególny 
nacisk na konieczność poprawy sytuacji hutni­
ctwa i przemysłu węglowego, które to gałęzie 
nie mają zapewnionej rentowności(?).

Prof. Adam Krzyżanowski zajmował sk^
przede wszytkiin sytuacją finansową' państwa. 
Sądzi, że należy kroczyć po linii programn fi­
nansowego min. Kwiatkowskiego.

Prezydent m. st. Warszawy p. Starzyński 
poruszył zagadnienia gospodarki komunalnej w 
Polsce, poświęcając-dużo uwagi zagadnieniom 
budżetów miejskich.

Prof. Staniewicz (Wilno) poruszył zagadnie­
nie sytuacji gospodarczej wsi. Widzi on pew­
ną poprawę sytuacji. Podkreśla jednak nieden 
stateczną obniżkę cen artykułów przemysło­
wych. wskazując, że wieś byłaby zadowolo­
na. gdyby mogła nabywać wyroby żelazne 1 
hutnicze po cenie hurtowej. Ceny obecnie pła­
cone są absolutnie zbyt wygórowane.

Dyskusja, jaka się po referatach wywią­
zała. miała charakter sporu między przemy­
słem a rolnictwem co do pierwszeństwa, które 
w polityce gospodarczej należy dać jednej czy 
drugiej gałęzi gospodarstwa narodowego.

Min. Poniatowski stwierdził, że przemysł nie 
może być otaczany przesadną opieką. Spór 
między rolnictwem i przemysłem często jało- 
wy — jeśli już ma być prowadzony — winien 
być nacechowany poczuciem konieczności wza­
jemnych ofiar. W  żadnym wypadku nie można 
działać w ten sposób aby podcinać korzenie tej 
dużej części gospodarstwa narodowego, Jaką 
jest rolnictwo.

Natomiast wicem. Lechnieki w ostrej po* 
lemice z pp. Wierzbickim i Ciszewskim (repre­
zentantem ciężkiego przemysłu) oświadczył, że 
w sferach kartelowych nigdy nie było erom* 
mienia dla słusznego kompromisu, Jakiego wy­
magało życie.

Wicemin. Lechnieki bardzo ostro zaprote­
stował przeciwko poglądom, że przemysł górni­
czo-hutniczy doszedł do stanu zagrażającego 
podstawom życia gospodarczego kraju na sku­
tek polityki rządowej. Jeżeli znalazł się on w 
tym stanie, to odpowiedzialność za to obar­
cza w pierwszym rzędzie dysponentów kapita­
łu w tych gałęziach przemysłu, którzy niestety 
w okresie pomyślnej konjunkttiry nie inwesto­
wali wygospodarowanych pieniędzy w przed­
siębiorstwach i nie wykazywali zrozumienia 
dla postawienia właściwych lndzi przy war­
sztacie.

Na zakończenie zabrał głos wicepremier 
Kwiatkowski.

Trzy przede wszystkim fakty oświadczył, 
zostały oświetlone i ustalone jako wynik wspól­
nego naszego poglądu:

D Stwierdzamy — powszechną poprawę 
ekonomiczną w Polsce i możliwości dalszej, mo­
że nawet znaczniejszej, poprawy.

2) — Wobec ustalenia powyższego faktu 
przywiązujemy większą wagę do przyszłości 
i dążymy do ostatecznego zlikwidowania 
wszystkiego co jest przeszłością.

3) — Stwierdzamy, że istnieje wielokrot­
na współzależność rozwoju państwa i gospo­
darstwa krajowego, współzależność przemysłu 
i rolnictwa, pracy i kapitału, rynku wewnętrz­
nego i eksportu. Jeżeli tak jest — musimy szu­
kać stabilizacji w zakresie poszczególnych ele­
mentów gospodarczych, aby móc pracować 
normalnie i równomiernie iść naprzód we 
wszystkich dziedzinach.

To są pozytywne rezultaty naszej rzetel­
nej współpracy.

Apelem, ab y  wszyscy uczestnicy konferen­
cji na swych odcinkach współpracę tę konty. 
nuowali i aby. mniej było walki o teorję opty­
mizmu. czy pesymizmu, a więcej wysiłku f  
wyniki pracy pracy — zakończył p. wicepre­
mier dwudniowe obrady.

OBUWIE rod zaju  ta k :
spacerowe, wieczorowe, sportowe, na chore 
nogi, do polowania, jakoteż buty z chole­

wami oficerskie i do konnej jazdy 
poleca ze skladn i na zam ów ienia  po  

cenach niskich
Pierw szorzędny m agazyn  i pracow nia ob uw it

m i 1 1 1 . . .  t  m
Kraków, ul. św. Tomasza 29

Specjalny dziłi reperityjny do dysptzycp f. 1. MiiitiG.

Żądania samorządu terytorialnego

Komitet Ekonomiczny Ligi Narodów
przeciwko światowej konferencji gospodarczej

Kino „ S W K T “  Straszewskiego 18. —  Telefon 182-01.
Od piątku dnia 11-go wi^elnia 1986 roku 

A rcydzieło olśniewającej w ystaw y i przepięknej m uzyki

Ś  1  \  M 'W T T ' T H J T  T  £  ^  Muzyka Franciszka Lechara Reży-
\ j  r \  T m . T u j W  T  m  J  M a  ser*a W ictor Janson. W rolach głów -

w nych: MARTA E O G E R T H  Hans
Sóhnker, Otto W allburg, George A leksander, Ida W iist

Przedstawienia codzienni* o godz. 6, 7 i 9. W niedzielę ed godz. 3 pop.
(
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Cuo vgdis łsggniota?
Nastroje w Madrycie i życie ulicy

Górnośląskie linie kolejowe
będą przyłączona do dyc. krakowskiej

Twórca kolejki linow ej na Kasprowy, 
W ierch, p. Bobkowski w icem inister Kolei, 
jak  donosi katow icka ..Polonia1' opracow ał 
p ro jek t zlikw idow ania D yrekcji Okręgowej 
Kolei Państw ow ych w K atow icach i prze­
n iesienia agend tej instytucji do Krakowa. 
P ro jek t ten miał zostać już zaakceptow any. 
L ikw idacja D. O. IC. P. w K atow icach na­
stąpi stopniow o w najbliższym  czasie.

Obecnie czyni się staran ia , by w K ato­
w icach zatrzym ać przynajm niej cztery  w y­

działy  a mianowicie: a) ruchu, b-) m echa­
niczny, c) drogow y, d) handlow o-taryfow y. 
Zabiegi te  jed n ak  nie roku ją  żadnych na­
dziei. Eksperci w ypow iedzieli się  za zupeł­
nym zniesieniem  D. O. K. P. K atow ice.

W skutek  likw idacji D. O. K. P. na pierw  
szym plan ie  ulegną redukcji: prezes, w ice­
prezes i jedenastu naczelników wydziałów  
oraz przeszło 50 kierowników. Zredukow a­
nych zostanie rów nocześnie kilkuset niż­
szych urzędników.

Przygody lotników kolonu L.O.P.P.
Z Archangielska. donoszą: K apitan  J a ­

nusz udzielił korespondentow i agencji Tass 
nastem iiącego w yw iadu:

Balon nasz w ystartow ał z W arszaw y ja ­
ko osta tn i dn ia  JO sierpnia o godz. 18. Le­
cieliśm y w k ierunku na Brześć, Bobrujsk, 
Moskwę. Od B obhijska w idzialność była 
bardzo zla. Lecieliśm y na wysokości 4.000 
m. W czesnym rankiem  1 w rześnia wpadliś­
my w strefe silnego wiatru i mrozu. Poczę­
liśm y w yrzucać balast, co jednak  niewiele 
pomogło. Powłoka balonu zaczepiała o drze 
wa i w skutek  tego porozryw ała się. Pod­
czas spadania balon złamał 8 drzew- O g o  
dżinie 8 rano w ylądow aliśm y opodal rzecz­
k i w odległości 25 km. od m. Nosowszczyz- 
na. Poszukując wioski, poszliśmy wzdłuż 
rzeki. Po pięciu dniach uciążliwego marszu 
doszliśm y do ujścia rzeczki, gdzie znaleźliś­
my chatę rybacką. W ieczorem tegoż dnia 
przyszedł ry b ak  K abiyn  z tow arzyszam i,

nakarm ił nas i p rzy jął na  nocleg. Rano 
6 w rześnia K abryn opatrzy ł nas w  p roduk­
ty  na  drogę i dowiózł do wsi Nosowszczyz- 
na. Odpocząwszy, dn. 7 bm. udaliśm y się na 
poszukiw anie balonu, k tó ry  znaleźliśm y do­
piero 9 bm. Zbudowaliśm y tam  -szałas i po­
zostaliśm y n a  noc w losie. Dn. 10 bm. przy­
byliśm y do m iejscow ości K algacicha, gdzie 
odpoczęliśmy 2 dni. Tu doprowadziliśm y 
się nieco do porządku, w ykąpaliśm y się i 
zmieniliśmy bieliznę i ubranie. Z Kalgaci* 
chy udaliśm y się do M alosujki. Po drodz* 
ujrzeliśm y sam olot, k tó ry  proponow ał zrzu. 
oenie nam  żywności, lecz podziękowaliśm y, 
gdyż jedzenia mieliśmy pod dostatk iem  
Dn. 15 bm. o godz. 19 przybyliśm y do Ma- 
łosujki, gdzie przyjęto  nas gościnnie. Koń­
cząc swój w yw iad, kpt. Janusz  prosił o wy­
rażenie podziękow ania władzom lokalnym  
oraz ludności za udzieloną pomoc i gościn* 
ne przvjecie.

Genewa, wrzesień.
Pierwsze wrażanie, jakie odniosłem z wyglą 

da i żyoia Madrytu, graniczyło z rozczarowa­
niem. Stwierdziłem bowiem, że Madryt śpi jesz­
cze „snem sprawiedliwych", jakby w najspokoj­
niejszych czasach. Kto miał kiedykolwiek przy 
jemność przebywania w Madrycie, ten wie, że 
to piękne miasto rozpoczyna swój dzień do­
piero około godziny 11-tej. Do tej pory ulice 
Madrytu są prawie że puste i dopiero w godzi­
nach południowych ruch w mieście się wzmaga, 
wieczorem poiężnieje i potęguje się aż do pół­
nocy, poczem znowu jest mniejszy lecz trwa 
do godziny 3-ciej i 4-tej rano.

Jakby samotny —  zbłądzony pielgrzym, 
przechodziłem przez ulice. Przez „Calle del Alea 
la4’ skierowałem swe kroki ku placowi „Puerta 
del Sol" położonemu w sercu Madrytu. Tu i ów­
dzie zauważyłem powybijane szyby i puste w y­
stawy sklepowe, dwukrotnie „nadziałem się" 
na patrol „milicji ludowej'4, na kioskach, mu- 
rach domów i parkanach, zauważyłem niezli­
czoną ilość przeróżnych plakatów, wydruko 
wanycb na kolorowych papierach i stwarzają­
cych obraz pstrokacizny, a na niektórych di­
sach i przed bramami domów spotykałem prze­
ważnie kobiety zajęte czyszczeniem chodni­
ków. Rozczarowany ubóstwem sensacyj, zde­
cydowałem się powrócić do hotelu.

„Stary Piętro"4, spełniający służbę portiera 
w hotelu, przejął właśnie —  jak n.ówią w War­
szawie —  „urzędowanie" od swego nocnego 
kolegi. Chcąc go wprawić w dobry humor i 
rozwiązać mu język, zaproponowałem mu ko­
rzystną dlań transakcję jjmiany funtów szterlin- 
gów na pesety. Kiedy go zapytałem, dlaczego 
ulice tak puste, ciche, nadmieniając, że bynaj­
mniej nie widzę większych śladów wojny do­
mowej, „stary Piętro" rozejrzał się po hallu ja,k 
gdyby chciał się przekonać, czy nikt go nie 
podsłuchuje i odpari; „nie jest to wojna panie 
redaktorze, to jest niestety jakaś okropna za­
bawa w wojnę"’ Nieorientująo się co „stary 
piętro" ma na myśli i chcąc się przekonać, czy 
jest on zwolennikiem rządu madryckiego, czy 
powstańców, rzuciłem półgłosem pytanie: „jak 
pan sądzi, „Piętro", kto odniesie zwycięstwo, 
rząd, czy rewolucjoniści?" Spojrzał na mnie, 
łs ukosa, jakby z wyrzutem i odpalił: „prawdo­
podobnie chciał pan zapytać, czy rząd generała 
fra n co , rząd narodowy, ozy rząd tutejszy" —  
puczem dodał: „ja jestem tylko portierem, pa­
nie, polityką nigdy się nie zajmowałem i nie 
zajmę. Strasznem i przy krem jest dla mnie pa­
trzeć na to, oo słę u nas w biednej Hiszpanii 
'dzieje. To też modlę się codziennie do Boga, 
ażeby dał rozum naszym politykom". „Stary 
Piętro" pochylił głowę nad papierami, jakby 
czegoś chciał szukać, dostrzegłem jednak, że 
łzy zakręołły mu się w oczach i chciał je prze­
de mną ukryć...

Podobne zdania o wojnie domowej słysza­
łem zresztą z ust przedstawicieli różnych sfer 
mieszkańców Madrytu. Nawet i niektórzy ro­
botnicy są wrogo usposobieni do rządu ma­
dryckiego, a za natyohmiastowem zaprzesta­
niem wojny domowej.

Jeden z kolegów hiszpańskich opowiedział 
mł o masowych aresztowaniach ł egzekucjach 
jakie miały miejsce w ostatnich dniach, o ogro­
mnych zniszczeniach kościołów, siedzib zako­
nów, muezów, pałaców arystokracji i niektó­
rych domów prywatnych. „Życie w Madrycie, 
nie jest, ani na chwilę pewne" — ostrzegał 
mnłe wspomniany kolega i dioda!, ..radzę panu 
wyjechać stąd czemprędzej lub przenieść się 
i zamieszkać w ambasadzie, a w najgorszym  
razie u jakiegoś małego kupca lub rzemieślni­
ka, prywatnie, gdyż szczególnie w hotelu bę­
dzie pan narażony na ciągłe szykany i rewizje 
ze strony przeróżnych władz".

Zapytałem kolegę, czy wie jaki jest nastrój 
W szeregach milicji. „Nastrój jest jeszcze do­
bry" 'odpowiedział rtti mój informator, „dla 
tych ludzi, którzy wstąpili do „mhioji ludowej" 
to zabawa. Idą na front jak toreadorzy na are­
nę, by walczyć z bykami. Nie przejmują się, 
ani walką, ani zabitymi, ani rannymi i traktu­
ją wojnę jak sport, a w najlepszym razie, jak 
pracę we fabryce. Nie wcześniej, jak o godzinie 
8-mej rano rozpoczynają się zazwyczaj watki 
i prowadzone są na dwie lub trzy zmiany. 
Punktualnie o 12-tej zaprzestają strzelaniny i 
to bez względu na to czy są zluzowani przez 
inny dostateczny oddział, .czy nie ; najspokoj­
niej w świecie idą lub jadą na obiad. Po obie- 
dzie popijają czarną kawę lub odpowiednia ilość 
wina, niektórzy urządzają sobie nawet krótki 
spoczynek i po godzinie 2-giej powracają na 
pozycję, ażeby kontynuować strzelaninę. Nie 
rzadko zdarza się jednak że nie mogą już do­
trzeć do opuszczonych pozycyj i wtedy powra­
cają do najbliższego m<asta czy osady, gdzie 
tworzą luźne bandy i zaprowadzają „porządek" 
1:4) też łąozą się z oddziałami anarchistów".

A co dzieje się nocą w samym Madrycie, za- 
p.< talem? „Zależy kiedy" odpowiedział mój roz­
mówca. „0  ile radio i dzienniki przyniosą wia­

domości o zwycięstwach nad wojskami pow­
stańczymi, to następnej nocy we wszystkich lo­
kalach i knajpach odbywa się huczna zabawa;
0 ile zaś wielkich zwycięstw nie ma, lub o ile 
dotrą do miasta wiadomości o kłębkach, to no­
cą odbywają się masowe aresztowania „faszy­
stów", „wrogów ludu4’ a nie rzadko i raounki 
w najspokojniejszych domach". '„Często w 
centrum miasta słychać suche odgłosy strza­
łów karabinowych, a czasem grają również i 
karabiny maszynowe".

Powracając do życia i wyglądu samego 
miasta, stwierdzić muszę wbrew odmiennym 
notatkom niektórych pism zagranicznych, że 
ulice Madrytu są od południa, podobnie jak w 
czasach normalnych gwarne i rojne. Metro, 
tramwaje, autobusy, za wyjątkiem linii t. zw. 
białej, biegnącej ze stacji węzłowej na „Płaza 
de Callao", są wszystkie czynne. Ruch poja­
zdów mechanicznych, jest' raczej wzmożony. 
Przeważają jednak samochody wojskowe lub 
prywatne zarekwirowane dla celów wojsko­
wych. W pięknych i nowoczesnych kaorioletach
1 limuzynach, rozpierają się przeważnie człon­
kowie „milicji ludowej"4 najc-zęśviej w pełnym 
uzbrojeniu. W niektórych samochodach pry­
watnych. zauważyć można również członków 
„Guardtia Civil“ w hełmach stalowych na gło­
wie. Pewnego południa zaobserwowałem nawet 
całą kolumnę, jakieś z 80, pięknych samocho­
dów prywatnych, przepełnionych uzbrojonymi 
członkami ,milicji ludowej". Spieszyły one na 
front. Za tą kolumną posuwało się rylko 6 sa­
mochodów ciężarowych, naładowanych karabi­
nami maszynowymi i skrzynkami z amunicją. 
Spostrzeżenie to nasuwa przypuszczenie, że rząd 
madrycki odczuwa brak samochodów ciężaro­
wych, gdyż inaczej nie przerzucałby całych od­
działów wojsk w samochodach osobowych.

Charakterystycznym zjawiskiem dla różnicy, 
jaka zachodzi pomiędtzy wyglądem ulicy w 
Barcelonie i w Madrycie oraz charakterystycz­
nym dla nastrojów panujących w obu wymie­
nionych miastach, jest, że w Madrycie tylko 
rzadko spotykałem się ze sztandarami i chorą­
gwiami z emblematami sowieckimi, których w 
stolicy Katalonii było wiele. Czerwone sztan­
dary powiewają, lecz bez sowieckiego „sierpa 
i młota". Tylko w dzielnicach robotniczych 
Madrytu zauważyłem sztandary z emblemata­
mi sowieckimi, lecz jeszcze więcej zauważyć 
tam można sztandarów ] transparentów z od­
znakami anarchistów Anarchiści odgrywają w 
Madrycie bardzo poważną rolę. Stworzyli oni 
w  niektórych dzielnicach miasta, coś w ro­
dzaju państwa w państwie i rządzą tam niepo­
dzielnie. Wódz ich 35-letni męzczyzna, podobno 
z wyższym wykształceniem, nazwiskiem Cabre- 
8as, cieszy się ogromną popularnuścią wśród 
mas robotniczych i kobiet. Rząd republikański 
nie tylko toleruje jego oddziały lecz nawet po­
piera go i podobno jest on członkiem „głównej 
rady wojennej". Sztab jego mieści się w cen­
trum miasta Madrytu, na „Plaża del Callao" w 
jednym z pierwszorzędnych hoteli „Morida".
— S. o .  -

Sprawa utonięcia 31 dzieci 
przed sędem w Bernie

Przed sądem w Bernie rozpoczął się proces 
o spowodowanie katastrofy w dniu 26 maja 
na rzece Dyji, w której nurtach zualazlo 
śmierć 31 dzieci szkolnych. Na ławie oskarżo­
nych zasiedli: nauczyciele G. Hornansky, H. 
Nowotny, nauczycielka Zdenka Żak oraz wła­
ściciel promu, młynarz J. Wewerka i jego po­
mocnik L. Szuster. Wycieczka szkolna w licz­
bie 109 dzieci z miejscowości Rakwice idąc w 
pobliskie góry musiała przeprawić się na pro­
mie przez rzekę Dyję. Przewoźnik dwa razy 
przewiózł dzieci bezpiecznie. Za trzecim razem 
wziął na prom furmankę z końmi i parobkięm 
oraz resztę dzieci, tak że prom wystawał za­
ledwie kilka centymetrów ponad poziom wo­
dy. Mimo to przewoźnik odbił od brzegu. Ka­
tastrofa wydarzyła się już po przebyciu czte­
rech metrów. W rzece utonęli: 31 dzieci, nau­
czyciel i woźnica. Zginęły też konie. Docho­
dzenie wykazało, że prom był stary 1 nie na­
prawiany od długich lat.

Nowy cud w Lourdes
Robotnik francuski Adolphe Mortreaux

byl według orzeczenia lekarzy w 90 procen­
tach inwalidą. Pracował on w miejscowości 
Bauvin w północnej Francji, gdzie uległ nie­
szczęśliwemu wypadkowi na kolei wskutek 
czego miał nadwyrężony kręgosłup i był nie­
zdolny do pracy; z wielkim trudem chodził on 
o kulach. I oto udał się ten biedny człowiek 
do Lourdes w nadziei, że pomoc nadprzyrodzo­
na wróci mu zdrowie. Gdy go zanurzono w 
wodzie źródlanej obok groty, odczuł, że w je­
go organizmie zaszła jakaś gwałtowna zmia­
na: został on zupełnie uzdrowiony. Londyński 
„The Universe‘4 z 11 września r. b. donosi, że 
wydarzenie to zostało obecnie stwierdzone 
przez komisję lekarską, jako fakt. nie dający 
się w żaden sposób wytłumaczyć prawami na­
tury.

Święto Chrystusa Króla
Święto społecznego panowania Chrystusa 

Króla, będąc-e równocześnie dniem manifeata- 
cyjno-organizacyjnym całej Akcji Katolickiej 
przypada w tym roku dnia 25 października. 
Obchodzić się je będzie poci hasłem „Duch 
Chrystusowy w szkole i wychowaniu podstawą 
odbudowy narodów’4. (KAP.)

 ooooo------ -—

ubileusz 50-lec ia kaołaństwa
ks. arcybiskupa Roppa

W  dniu 29 bm. rezydujący  obecni© w 
W arszaw ie arcyb iskup  mohylewski ks. Ed­
w ard R opp obchodzi 50-lecie swego kap łań  
stw a. Ks. arcybiskup  pochodzi z s ta re j ro­
dziny baronów  kurlandzkich. Poświęcił się 
służbie bożej dopiero w 33 roku  sw ego ży­
cia, jak o  w yższy urzędnik rosyjski. Po uko-ń 
czeniu sem inarium  w Kownie i po wyświęcę 
n iu  na kap łana  został w ysłany  na stud ia  
do Insbrucka. N astępnie był proboszczem 
w Libaw ie a  w  1902 roku został biskupem  
w S aratow ie. W  rok później został przenie­
siony  do W ilna, lecz w 1907 roku w ładze 
rosy jsk ie  w ydaliły  go do K urlandii. W 1917 
roku ks. biskup Ropp zostaje przeniesiony 
na  m etropolię m ohylew ską. Aresztowany 
przez bolszewików dłuższy czas przebywa 
w więzieniach sowieckich, a  zostaje wym ie­
niony dopiero na skutek  in terw encji ówcze 
snego nuncjusza w Polsce, ks. Achillesa

I R atti. Po powrocie do Polski zam ieszkał w 
W arszaw ie.

Ladis Kiepura oskarżony c obrazę armii
Śpiewak Ladis K iepura, b ra t „k ió la  te ­

norów " obwiniony je s t o bardzo brzydką, 
historię. Oto w  ub. sobotę, k iedy  odbyw ał 
się alarm  lo tniczy we Lwowie, Ladis Kie« 
pura w ysiadł na  głów nym  dw orcu, W tym  
w łaśnie czasie nad m iastem  odbyw ały się 
ćw iczenia. W szystkie taksów ki by ły  w tym  
okresie nieczynne. To zdenerw ow ało Kiepu­
rę. W pewnym  momencie: zaw ołał: „Te ło ­
buzy nie moją nic lepszego do roboty, niż 
manewry, zamiast postarać się o taksów­
k i!“

Znajdujący się w pobliżu posterunkow y 
w ylegitym ow ał krew kiego śpiew aka i spro­
w adził go na  kom isariat, gdzie spisano pro­
tokół. P ro k u ra tu ra  pociągnęła go o obrazę 
arm ii i państw a. Śpiewak staną ł we czwar­
tek  przed  sądem. N a prośbę oskarżonego 
rozpraw ę odroczono do dnia 31 paździer­
nika.

--------- 0O0OO000------—

Z  kraju i ze świata.
W SPRAWIE KATASTROFALNEGO PO­

ŻARU W STODOLE W KATOWICACH pro­
wadzi się energiczne śledztwo. Aresztowany 
pod zarzutem podpalenia, stodoły Zćlz. Byczko 
nie przyznaje się do winy. Jednak świadko­
wie złożyli zezuania obciążające aresztowa­

nego.
KATASTROFA KOLEJOWA Na stacji w

Szydłowcu w kieleckim zderzyły się dwa po­
ciągi towarowe. Lokomotywa została wyrzuco­
na z szyn, ponadto 17 wagonów uległo rozbi­
ciu. Uszkodzonych zostało też 15 wagonów 
naładowanych węglem i innymi materiałami. 
Hamulcowy J . Procnal doznał urwania lewej 
nogi, a kancelista M. Wojciechowski został 
ciężko ranny. Straty wynoszą 100.000 złotych.

m a g a z v n  p r z e d m io t ó w  w  ż o ł ą d k u ,
W szpitalu w Trieście dokonano operacji chi­
rurgicznej na niejakim Mario Fusco. W żołąd- 
ku jego znaleziono szereg przedmiotów żelaz­
nych i stalowych, m in. 15 kluczyków, 13 <v 
łówków, z których dwa były automatyczne,
5 stylosów, 4 scyzoryki, kawałek szkła, 5 mo­
net dwulirowyeh i mały łańcuszek do kluczy­
ków. Operacja udała się, a pierwszym pyta­
niem tego niezwykłego pacjenta było, czy zna­
leziono monety. ,

Ż ą d a jc ie  „G losa N aro d u  
wre w szy stk ich  k a w ia rn ia c h  
r e s ta u r a c ja c h ,  w u rz ę d a c h  
pocz to w y ch  i n a  d w o rc a c h  
k o le jo w y ch  !

Od czwartku dnia 10 września br. w kinoteatrze „APOLLO"

Twór, który zachwycił i porwał cały świat! — Największe, i najwspanialsze arcydzieło filmo­
we, przewyższające naprawdę wszystko co się dotychczas widziało! 

H a I / H C  lTzewspaniąły romans na tle miłości i przygód piękne!, wylworuej
l l l l l | | l k | t  kobiety — wampa. — W głównej roli: fasevnnjaca. genialna królowa

W H U w U  ekrann Mariana DIETRICH czarujący Dary C -0P E R  niezapomniani z filmu
„MAROKKO" i .BENGALI" — Natchniony, gigantyczny wysiłek największych reżyserów': 
ERNESTA LUBITSCHA i FRANCA BORZAGE’A — Najnowszy film Marleny .POKUSA" to 
skończony wyraz piękna, artyzmu i doskonałej techniki! — Najznako-nitszy przebój, dla któ-

re;o brak słów zachwytu!
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Kronika lwowska
(Adres Oddziału lwowskiego „Głosu Na 

rodu44 Lwów, ul. Małachowskiego 2/V. Te 
lefon nr. 118-11).
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DYREKTOR BERLIŃSKIEJ POLICJI 

p rz y ty ł do Lwowa, sk ąd  uda się do Mostów 
. "Wielkich, colom zapoznania się z organiza­

cją znajdu jącej się tam  Szkoły Policyjnej'.
RYNGRAF DLA MIASTA LWOWA. Przy­

ty li do Lwowa na zjazd byli żołnierze armii 
polskiej wp Francji złożyli w ratuszu na ręce 
wet;prezydenta Irzylca wspaniały ryngraf ze 
ŁreUr:i oksydowanego. Na tarczy znajduje się 
orz.id Jagielloński z napisem: „Bohaterskiemu 
miastu IV ogólny polski zjazd' koleżeński żoł­
nierzy b. armii polskiej we Francji1’.

NAGŁA ŚMIERĆ B. POSŁA PEŁEŃSKIE-
GÓ. Wczoraj w godzinach popołudniowych 
zmarł-nagle dr. Aleksander Półmiski, były po­
nd .,TTmlu°, wybitny działacz ukraiński, ś. p. 
1’flmLki przybył do Lwowa z Komarna. gdzie 
fiale mieszkał, ccicm zasięgnięcia porady le­
karskiej u dra Barwińskiego — i w pokoju 

.ordynaryjnyin tego lekarza zmarł nagle, praw 
dopodobnie skutkiem udaru sercowego.

STRAJK OKUPACYJNY W MŁYNACH
W dwóch najw iększych m łynach lwowskich: 
IŁoma i „M aria H elena" (b ęd ą c y c h w łasn o ­
ścią żyd o u j  w ybuchł s tra jk  okupacy jny  ro­
botników . S tra jk u je  razem  około 70 ludzi. 
S tra jk  m a przebieg spokojny, — a wybuch! 
na tle za ta rg u  o podpisanie um owy zbioro­
w ej. _ _ _ o0o_ _

ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY.
XIII TYDZIEŃ LOPP odbędzie się w dn. 

od ‘21 hm. do 1 października. Im preza ta  ma 
na u d u  szerzenie propagandy LOPP, zbiera­
nie funduszów na lotnictwo i jednanie  nowych 
członków. Zgłoszenia współpracy w „X III Ty­
godniu LOPP" przyjm uje biuro okręgowego 
wojewódzkiego LOPP przy ul. Podlaskiego 1 
(lełcf. 285-00).

  * * ___
TEATR WIELKI.

Tiąlck g. 8: „Wszelkie prawa zastrzeżone".
REPERTUAR KIN LWOWSKICH.

APOLLO: „Nie .zapomnij o mnie...".
ATLANTIC: „Kaprys markizy Pompadour".

' ( ASINO: „Rosę Marie".
CHIMERA: „Mały król".
UCIECHA: „Tajemnica czarnego pokoju" i re­

wia.
GRAŻYNA: „Pieśń miłości" oraz „Rapsodia 

Bałtyku".
KOPERNIK: „Dzisiejsze czasy".
MUZA: „Rędziesz zawsze moją".

' MIRAŻ: „Ta albo żadna" oraz „Marie1'1,
PAŁACE: „Mały marynarz".
PAN: „Szanghaj" oraz „Gdybym miał milion".

. RAJ: „Jej ekscelencja babka".
ńWIT: „Tajemnica małej Shirley".
STYLOWY: „Oczy czarne" i rewia.
TON: „Dyktator".

1 PAX: „Rapsodia Bałtyku".
— Of)0—

Nalepki jubileuszowe
( W ydane  zostały  we Lw ow ie w  związku 

z jubileuszem  k s. arcyb iskupa Tw ardow skie 
go nalepk i jubileuszow e. N a nalepkach wi­
dnieje kościół M atki B oskiej O strobram ­
sk ie j, na Górnym  Łyczakow ie. Dochód ze 
sprzedaży  nalepek  przeznaczony j*est n a  fun 
dusz budow y kościołów  i kaplic na  kresach. 
? ą  one do do nabycia  w sk ładnicy  Akcji 
K ato lick iej (F red ry  3), w  księgarn iach  k a ­
to lickich i w urzędach parafialnych.

Szkoła Rolnicza w Czernichowie
zamieniona zostanie na liceum

Reforma szkolnictwa zawodowego w myśl j renie województwa krakowskiego wiele szkól
ustawy z  r. 1932, rozpoczęta została przed 
dwoma laty. Onegóaj pisaliśmy w „Głosie Na­
rodu’1 o jej dotychczasowych wynikach na te­
renie Krakowa i województwa krakowskiego. 
Przyszły rok szkolny będzie nowym, trzecim 
z rzędu etapem realizowania tej reformy. — 
Władze szkolne przystąpiły ostatnio do przy­
gotowywania projektów. Według nieb na tc-

rolniczych ludowych przekształconych zosta 
nie na jednoroczne Kursy Przysposobienia 
Rolniczego. Wysunięty został również projekt 
zamiany śzkoły rolniczej w Czernichowie na 
liceum rolnicze Byłby to awans dla tej zasłu­
żonej uczelni W projekcie jest. również otwar­
cie na terenie Krakowa gimnazjum budowla­
nego

Wyszynk alkoholu naprzeciw kościoła

P rzedstaw iam  s j a k o  now y

Otrzymaliśmy następujące pismo: „Dziwne 
rzeczy dzieją się czasami w Krakowie. Otwar­
to przy ni. Łobzowskiej ..Dom Plastyków**. 
Wkrótce jednak z frontonu tego budynku usu­
nięto wielki szpetny napis „Dom Plastyków’4, 
gdyż w niewielkim tym domku znalazła przy­
tułek kawiarnia, w której można nabyć rów­
nież alkohol... Niezadowoleni z takiego obro­
tu sprawy okoliczni mieszkańcy wnieśli do 
odpowiednich wdndz sprzeciw. >V sprzeciwie 
tym podniesiono, że zajmująca się wyszynkiem

wódki kawiarnia w „Domu Plastyków1*, pro­
wadzona przez żyda, znajduje się niemal na 
przeciw kościoła Ks. Ks. Zmartwychwstańców, 
oo jest ustawowo wzbronione. Do sprzeciwu
tego przyłączyli się również Ks. Ks. Zmar­
twychwstańcy, wbrew rozpuszczanym przez pe­
wne koła pogłoskom Ponieważ -sprzeciw do 
tej pory nie odniósł skutku, mieszkańcy ni. 
Łobzowskiej zapytują kiedy powołane do m- 
go władze zajmą się tą  spraw-ą i załatwią ją 
w' myśl obowiązujących przepisów?’4

Ulotki i broszury komunistyczne
znaleziono w mieszkaniu dra Orobnera

Na polecenie p ro k u ra tu ry  w m ieszkaniu 
radnego socjalistycznego dr D robnera, przy 
nl. S traszew skiego, w ładze policyjne prze­
prow adziły  rewizję, wr czasie k tórej znale­
ziono w iele kom prom itujących m ateriałów . 
B yły to  publikacje, książki, pisma i ulotki 
o treści antypaństwowej. Dr. B. Drobner

został zaaresztowany. A resztow anie n a s tą ­
piło w związku z ostatnim i jego w ystąp ie ­
niami w czasie stra jków  w fabrykach  P ia ­
seckiego i Zieleniew skiego. Donosiliśm y, że 
dr D robner w ykluczony został z P. P . S. 
Decyzja władz party jnych  w tej sprawie za­
padła na  k ró tk i czas przed aresztow aniom .

x ^ ,  \  O e t k e r ą
budyń czekoladowo'śmietankowy

Z a s i ę j is t w a  w e  w s z ys tk ic h  w ię k s zy c h  miastach P o l i k
Niezrównana książka ■/. przepisami Dra A. Oeikara 
p. t. „Dobra gospodyni piecze sama* jest do nabycia 
we wszystkich sklepach kolonialnych, księgarniach 

i a naszych zastępców. Cena 50 groszy.

Kronika krakowska
W  R  Z  E  s  I  E  S .

1S. Piątek. S u c h e  Dni. Św. Józefa z Kuperłyuu.
W schód słońca 5 .1 5 , zachód 17.45.
Dł ugość  d n i a  12 g o d z i n  i 30 mi n .

19. Sobota. Suche Dni. Św, Januarego.
W schód słońca 5.17, zachód 17.42.
Dł ug oś ć  d n i a  12 g odz i n  i 25 mi n .

- * -------

1.000 sprzeciwów wnieśli
udziałowcy spółdzielni „Zespół"

J a k  w iadom o, w  w yniku gospodark i w 
krakow skie j spółdzielni urzędniczej ^Ze­
spół", k tó ra  o sta teczn ie  zbankrutow ała, za­
rządca m asy konkursow ej te j spółdzielni za 
żądał od 8 tysięcy udziałowców, na p ok ry ­
cie długów  spółdzielni, dopłaty  w wysoko-

przed zatwierdzeniem jej przez w ładze są ­
dowe, wniesiono około 1000 sprzeciwów. 
Rozpatrywaniem ich zajmuje sie obecnie 
Sąd Cywilny. Załatwienie tych sprzeciwów  
potrwa dłuższy czas, dlategu też zatwierdzę 
nia decyzji w sprawie dopłat nie należy spo

ści 40 zł. od udziału. Przeciw  tej decyzji dziewać się w najbliższym  czasie.

Przed likwidacją strajku
w fabryce Zieleniewskiego

Na terenie fabryKi Zieleniewskiego w wauia strajku. Strajkujący usiłowali nakłonić 
Krakowie, trwa od przeszło dwóch tygodni pracowników innych fabryk metalowych do 
strajk  okupacyjny, w którym bierze udział solidaryzowania się z nimi i przerwania pra- 
trzecia część zatrudnionych w fabryce robotni- ey. co się im jednak nie udało. Wśród straj­
ków. Przyczyny tego strajku znane są naszym 1 kujących wybuchły ostatnio niesnaski. Władze 
czytelnikom. Centralna Komisja Klasowych bezpieczeństwa chcąc uniemożliwić ewentual- 
Związków Zawodowych usunęła zarząd kra- [ ne próby przeniesienia przez strajkujących 
kowskiego socjalistycznego zwiążkiL metalów-j tych niesnasek na teren zewnętrzny, wystawi- 
ców, powierzająic kierownictwo związku trzem ły w .pobliżu fabryki posterunki policyjne, 
pracownikom fabryki Zieleniewskiego. Część Wokół zabudowań fabrycznych gromadzą się 
lewicowo nastrojonych socjalistycznych robot- ( grupy przechodniów, wyrażając pod adresem 
ników, pozostających pod „opieką’4 dr. Drob- strajkujących oburzenie z powodu sprowoko- 
nera, rozpoczęła, na znak protestu, strajk oku- J wania z błahe: przyczyny strajku, pozhawiają- 
pacyjny, uniemożliwiając pracę i narażając cego kilkuset robotników uczciwego zarobku, 
na straty  robotników, którzy do strajku nie Nie jest wykluczone, że strajk w fabryce Zle- 
przystąpili. Kierownictwo strajku objęli ostat,-, leniew.s.kiego zostanie w najbliższym czasie "li­
nio robotnicy komuni żujący, którzy terrorom kwidowany. 
zmuszają, wielu swych kolegów do kontynuo- — — O O O ------

Górale u grobu 
królowej Jadwigi

W czwartek, w drodze powrotnej z Czę 
stochowy, zatrzymała się w Krakowie wielka 
pielgrzymka górali, złożona z 3 tysięcy osób, 
prowadzona przez ks. dr Karabułę, proboszcza 
z Nowego Targu. W godzinach popołudnio­
wych pielgrzymka zebrała się w Katedrze wa­
welskiej. gdzie dla niej Ks. Biskup Rospond 
odprawił nabożeństwo. Uczestnicy pielgrzymki 
udali się potem na grób królowej Jadwigi, by 
ćię pomodlić o Jej beatyfikację.

Nie będzie monopolu 
eksportu mąki!

Wob.cc zamierzonego skoncentrowania eks­
portu mąki w Polskim Biurze Eksiportu Zboża 
w Gdańsku, Izba Przemysłowo-Handlowa w 
Krakowie opracowała obszerny memoriał, 
przedstawiający niebezpieczeństwo .takiego po­
ciągnięcia zarówno dla życia gospodarczego 
jak i dla Skarbu Państwa. Obecnie Minister­
stwo Przemysłu i Handlu zakomunikowało 
oficjalnie, że nie widzi dostatecznych moty­
wów, , przemawiających za wprowadzeniem 
koncentracji sprzedaży Inąki.

Żyd następcą ś. p. doc. dra Pisarskiego
W kołach lekarskich wielkie zdziwienie 

wywołała pogłoska według której stanowisko 
kierownika VII oddziału urologicznego szpita­
la św. Łazarza w Krakowie, opróżnione po. 
śmierci Sp. doc. dr. Pisarskiego, ma otrzymać 
lekarz-żyd1 dr. L. Zdziwienie świata lekarskie­
go jest tym większe, że Kraków posiada kilku 
lekarzy chrześcijan, wytrawnych specjalistów 
w tej dziedzinie.

— o - o - o —
Nieładne sprawki amatorek kilimów

P. Karolina Kolińska ł Ludmiła Karoli­
na Nowak postanow iły  ozdobić swe miesz­
kanie kilim am i, zdobytym i oczyw iście ..ta­
nim kosztem*1. Z nam ow y N ow aków ny Ko­
liń ska  podrobiła w tym  celu pokw itow anie, 
s tw ierdzające zakupno dw oili kilimów, w 
jednym  ze sklepów  krakow skich  i zrealizo­
w ała  je, dzięki czemu obie panie sta ły  się 
w łaścicielkam i dwóch kilimów w artości ok. 
300 zł. Oszustwo wyszło na jaw. W  Sąd zło 
O kręgow ym  zapadł w yrok skazujący  K a­
lińską n a  10 mies., a N ówakównę na 6 
m ics. więzienia. Niewiele pom ogło odwoła­
nie się do Sądu A pelacyjnego, k tó ry  skazał 
obie oskarżone na kary no 6 mies. więzie­
nia, zaw ieszając N 
w ykonanie kary,.

Z żałobnej karty
Zmarli w Krakow ie: Śp. Michał Mandzij, 

łat 40, radca Urz. wojew. kieleckiego. Pogrzeb 
w piątek  o godz. 15 i pół na cmentarzu Rako­
wickim. — Śp. z Wojtowiczów Tekla Sucha- 
nowa, lat 72, żona em. pracownika Monopolu 
Tytoniowego.

Ariela

TEATRY T  KINA KRAKOWSKIE 
Teatr m im. J. Słowaekiego.

Piątek: „Kibic".
Sobota: „Kibic".
Niedziela po poi.: ..Kibic"; — wiecz.: 

i zielone pudla".
ŚWIT: „Carewicz" (Marta Eggertb).
WANDA: „Rose Marie".
APOLLO: „Pokusa".
SZTUKA: „Tvś mój cały świat".
PROMIEŃ: „Książe Woroncew".
UCIECHA: „Pasteur".
STELLA: „Me"! bokserski" i „Roberta".
ADRIA: „Srebru* torpeda" i „Raj na ziemi".
BAGATELA: „Jej czar'1 oraz rewia pt.: ..Po 

wiedeńsku".
DOM ŻOŁNIERZA. Od poniedziałku 14 b. m.: 

„Los dla mnie".
—  o -o -o  —

KONCERT JÓZEFA SCHMIDTA zapowie 
dziany na sobotę dnia 19 bm. w Starym T ea­
trze, nie odbędzie się, a to z powodu nagiej 
niedyspozycji artysty.

OQO ■ —

OFIARA P. WOJEWODY NA DOM DA-
RAF1ALNY, W czasie pobytu w Zawoji na 
uroczystości poświęcenia kamienia węgielnego 
pod Dom Parafialny p. wojew. Gnofński zło­
żył na budowę tego domu 590 zl, W czwartek 
bawiła w Krakowie delegacja ludności Zawoji 
z ks. proboszczem Świądrem na czele, która 
zlożcla p. Wojewodzie podziękowanie.

WYCIECZKA DZIENNIKARZY FIŃ­
SKICH, złożona z 9 osób. przybyła w czwar­
tek do K rakowa z Katowic. Goście powitani 
zostali na dworcu przez prezesa Syndykalu 
Dzje.nnikarzy dr Flacha i przedstawicieli 

| władz. W godzinach przedpołudniowych go- 
ii ście zwiedzili Wawel, kościół Mariacki i inne 

zabvllu miasla W południe podejmowani byli 
śniadaniem  w Grand-hotelu, a o godz. 15 wy­
jechali do Wieliczki. Dziennikarze fińscy uda­
li się o godz, 19 w dalszą podróż do Zakopa­
nego. Na czele wycieczki stoi p. Feppaelae 
z wydziału prasowego fińskiego m inisterstwa 
spraw  zagranicznych.

NOWY SYNDYK M IEJSK I. W edług obie 
g ających  pogłosek na  opróżnione z powo­
du śm ierci blp. adw. Sachsa, stanow isko 
czw artego syndyka m iejskiego, do k tó re ­
go reso rtu  należą spraw y elektrow ni m iej­
skiej, ma być pow ołany m iody odwoikat k ra  
kow ski dr. Kaz. O strow ski, syn b. w icepre­
zydenta, a  obecnie radnego m iejskiego.

DO 7 PAŹDZIERNIKA przedłużona zosta­
ła zbiórka na Fundusz Obrony Narodowej, 
prowadzona przy pomocy właścicieli realności, 
wójtów i sołtysów.

KONCERTY ORKIESTRY WOJSKOWEJ 
NA PLANTACH. Z inicjatywy władz wojsko­
wych w pogodne niedziele orkiestra wojsko­
wa dawać będzie bezinteresowne koncerty na 

| krakowskich Plantach. Koncerty odbywać się 
będą między godz. 11.30 — 13.30 w kół­
ku na Plantach naprzeciw „Hotelu Krakow­
skiego’4. Pierwszy koncert odbędzie się w nad­
chodzącą niedzielę.

ALARM LOTNICZY’. W ram ach tygodnia 
LOPP urządzony zostanie w K rakow ie w ro­
botę 26 bm. alarm  lotniczy. W związku z tą 
im prezą na murach miasta ukazały się odez­
wy do ludności m iasta, zaw ierające szczegó­
łowe przepisy, jak należy zachować się w cza 
sie alarmu. Przed odezwami gromadzą się 
tłum nie krakow ianie i zapoznają się z ioh tre­
ścią. Odezwy podpisali wojew-. Gnoiński i 
prez. Kaplicki.

ZAMACH SAMOBÓJCZY URZĘDNIKA 
MAGISTRATU. W czwartek o godz. 6.30 Wic 
dzimierz Kulaj, urzędnik Zarządu miasta, Ko 
pern ika 36, udał się do piwnicy i poderżnął 
sobie w zamiarze samobójczym gardło. Ran­
nego opatrzył lekarz mieszkający w tym sa­
mym domu. Powód samobójstwa nieznany 

— oOo—
ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY.
OSTRZEŻENIE. Izba Przemysłowo-Handlo­

wa w Krakowie na prośbę Wicekonsulatu Ho­
lenderskiego w7 Krakowie zawiadamia zainte 
losowane przedsiębiorstwa, iż przed akcepto­
waniem korzystnych ofert holenderskich do­
stawców cebulek kwiatowych należy zasięgać 
informacji w- holenderskich placówkach dyplo­
matycznych, względnie konsularnych, lub w 
Ministerstwie dla rolnictwa i rybołostwa 
W Hadze.
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Kwiat wykolejonych
IĄut,(«ysow«ny przekład Z. Skolim ow skiej 

x francuskiego).
ę '4  tjtgń  Lube n  nie zwróciła jąi uwagi na 
EBOirotŁość wego powierzchownego sądu, ale 
ona n ie  przegrała partii, wysuwając ten fa­
ta ln y  arg u m en t

—■ T p  kobiety złego życia narzuciły tę 
Liodtj krótkich włosów.

Stawiała w  rzędzie kobiet złego życia — 
wyrażenie dawne, k tó re  się przeżyło — te  
w szystkie w yszły z u ta rte j drogi, prostego, 
regularnego życia burzuazji.

—  A studen tk i?
—  Źle czynią, afiszując się w ten spo­

sób.
—  Ale dzisiaj to ja  jestem  w yjątk iem  

Nie pow zięto żadnej decyzji, mimo na le ­
gań Ew eliny, profesor zaś nie przejm ował 
się tą  n iezby t w ażną kw estją  i pewnego 
dnia pow iedział.

—  E w elka  m a słuszność! Giślena de Li 
ęn y  obcięła sobie w łosy i bardzo je j z tym  
dobrze. Będzie tu  za chwilę. Zaprosiłem  ją 
na  obiad.

Zaprosił ją  nie uprzedziw szy żony, jakby  
to  było n iepotrzebną rzeczą, gdy chodziło o 
gościa codziennego. Raz na zawsze d a t to 
Objaśnienie:

— Pracujem y razem .

—  N ad czym?
—  N ad dziełem o chirurgii wojennejó
—  Przecież nie jest lekarzem .
•— Nie, a le  k ierow ała jako  starsza sio- 

s io s tra  tym  am bulansem  założonym  jej kosz 
tern w Soissons, gdzieśm y sie razem z nią 
dostali do niewoli. Ma różne zajm ujące 
wspom nienia, k tó re  w arto  spożytkow ać.

P an n a  de Ligny" przybyła  swym samocho 
dem,' w eszła bez kapelusza w skrom nej wie 
czorowej sukni z tiu lu  granatow ego barw y 
pięknej nocy, obszytej paljetkam i w tym  s;t 
mym odcieniu i w szystkie spo jrzen ia  skie­
row ały się na jej obcięte w ło sy , jasne, pu­
szyste. w ijące się w stucznycli. czy n a tu ­
ralnych puklach nad czołem, a odsłaniające 
lśniącej bieli karczek. W nowym uczesaniu 
w yglądała  niezm iernie korzystnie, zazna­
czało bowiem w łaściw ą je j w ładczość, nie 
ujm ując tego  kocirgo  w7dzięku, k tórym  do­
skonale um iała się posługiw ać I zaraz jak ­
by znała powód sprzeczki, przy k tó re j jed ­
n ak  nie była obecna, zaczęła przekonyw ać 
pan ią  Lu bert:

— Nie zdecydow ałam  się łatw o na ten 
krok . I ja  również lubiłam  sztuczne spiętrzę 
n ia w lo tó w , w ieńczące ja k  d iadem  piękne 
czoia. A le widzi pani, żyjem y w czasach, 
gdzie w szystko się upraszcza, byle zyskać 
na czasie. Nie chodzim y już pieszo, ty lko 
jeździmy samochodem, a  niezadługo ła tać  
będziem y sam olotem . Jak że  tu  iść przeciw 
prądow i, k tó ry  nas poryw a. Lepiej poddać 
sie mu dobrowolnie.

— K obieta nie ma słuszności, gdy się 
-dpóflabaią- dó~ mężczyzny.
j; ;’ — 5T ą , ktoFa "wybiera dogodniejszą fry­
zurę, nic powoduje się tą  chęcią.

— F ryzjerzy  nas pomszczą. K obiety po 
padną w zależność od nich. by w7 końcu wy- 
łysfecjj ja k  mężczyźni.

—  Będą nosić peruki, lub też oko przy­
w yknie do ich łysin.

— Cóż za okropny obraz —  zaw ołała 
w esoło Ew elina, k tó ra  czuła, że spraw ę wy 
g ra ła  wiraż ze szczęśliwym pojaw ieniem  się 
panny de L igny.

I rzeczywiście w dw'a dni później wróci­
ła z krótkim i w lotam i. M atka nie robiła jpj 
w ym ówek lecz poszła w ypłakać się do  swe 
go pokoju, do tego pokoju bez osobistej ce­
chy, oprócz C hrystusa z kości słoniowej na 
krzyżu, i fotografii rodziców i m aleńkiej 
Ew eliny z czasów, gdy -włosy jej nie były 
długie, lecz nie zaznały jeszcze ostrza no­
życ. S tw ierdziła  jałow ość swych protestów  
z ową stronniczością, z k tó ra  każdy sądzi 
swoje czyny, nie uw ażając, że ich naduży­
w a przy każdejtsposobności i nadaje  im ża- 
lośliw y ton, k tó ry  najw yraźniej nużył i n ie­
cierpliw ił jej męża. W ięc też stosunki m ał­
żeńskie zaostrzały  się powoli, jak b y  sie zda 
wało, bez winy żadnej ze stron. K ażde przy 
jęcie, każde wyjście do m iasta w celach roz 
rvwkow7yeh, bywało przedm iotem  długich 
dyskusyj, k tóre  panna de L igny rozsądza­
ła zawsze przyznając słuszność mężowi, lecz 
w pełen delikatności sposób dla żony.

To ona zaprow adziła Ew elinę do fryz;-- 
ra, ze w zględu na  w ażność pierw szego 
ostrzyżenia. Powoli, n ieznacznie, p rzyk ła ­
dem, pobieżną i jak b y  mimochodem uczy­
nioną uw7agą  o ubran iu , w pajała w młodą 
dziewczynę potrzebę n ienagannego w ygkf 
du, bez żadnej p rzesady czy błędu, tak  czę 
stych na. prow incji, gdzie sm ak je s t mniej 
pew ny, mniej w yrobiony przez wieki, przez 
n ieustanną styczność z tow arzystw em  w y­
borowym  a ciągle odświeżanym . P rosto ta  
s ta je  się w ton sposóo szczytem  doskona­
łości, gdy się jej nie u tożsam ia ze zDytecz- 
ną skrom nością* lub tuzinkow ością. In te li­
gen tna  Ew elka u legała  przem ianie jak  po- 
czw arka zm ienia się w m otyla. W  przecią­
gu m iesiąca b y ła  prawie n ie do poznania. — 
.Jej tow arzyszki z C herbourga, naw et przy­
jació łka M agdalena Rim ont, p isząca w dal­
szym ciąga do niej żałośliwe listy , w k tó ­
rych jej w yrzucała, że odpow iada rzaako- 
i zbyt k ró tk o  na  nie, by łyby  ją  jeno  z tru ­
dem poznały. S trac iła  ie  ruchy k a n c jis te  i 
chłopcow atc, tę niedbalość, k tó ra  n ie  umie 
w ykorzystać zręczności ruchów, harm onii 
chodu. Owe zm iany dokonaiy  się praw ie 
bez jej w iedzy. N iekiedy zdawała, sobie z 
nich spraw ę, przypisując je  w czam buł P a ­
ryżowi, tem u Paryżow i, k tó ry  tak  ją  pocią­
gał zdaleka, w którym  dobrze jej było żyć, 
życiem ta k  zgodnym  z je j pragnieniem , za­
pełnionym  całkowicie nauka i wiedzą, a wn» 
czorami rozryw ką.

(Ciąg dalszy nastąpi),

N o w e  podręczniki obowiązują tylko 
w 3-c:ej klasie powsz. i w 1 sze.j klasie gimn, 

Pozatem wo'no używać podręczników

X. W. Gadomskiego
(D o c u m u j

(w n a w i a n i e  cena księgarska) 
KATECHIZM WIĘKSZY 2.50 (2.75), KATF 
CH1ZM MAJA t.20 (1.40), WYCIĄG KATECH- 
(U0 (0.50), DZIEJE ilIBL. (2 70,, MAM BI 
BLIJKA \ 1.70). EGZORTY DLA SZKÓŁ. 
POWSZ. (3.70), KRÓTKA HIST. KOŚĆ. 0.40 
i0 60), NAUKA KOŚCIOŁA 0.80 '1 zł.), KA­
TECHEZY BI BI.. DLA I. i II. KE. POWSZ. 
2 zł. (2.40), SZKICE KATECHZ 2 TOMY 2.p0 
(3 zł.) PSYCHOI.OGJA WYCHÓW. Z zł. (2.40) 
KAZANIA O WYCHOWANIU 1 zł. (1,20) 
IMOMINEK DU H. 0.15 (0.20), DObPY PA- 
STFRZ. modlitewnik oprawny a) ola mło­
dzieży no 60, 1.00, 1.50, 2 zł. (W), 1.20, 1.80, 
2.5'.)), h) dla dzieci po 40, 30, 1.00, 1.50 

(60, 80, 1.20, 1.S0,
Przy zamówieniach p o n a d  20 zł. franko 

ponad 30 zł. franco i rabat 10 proc.

Z  o s t a t n ic h  n o n  o ś c i !
FfiNDALINSKI J. X., Koedukacja w świetle badań współczesnej psychologii zł, 5 —
JANOSZĄNKA M., Wielbi tercjarz (Jacek Malczewski) „ 5.—
KOBYLIŃSKI J. X., Totalizm państwowy ze stanowiska katolickiego „ —.80
KOSKO S., Wielki kanclerz — X. Seipel ,  —.50
LABROUSSE, L'ga praw człowieka i obywatela „ 1.80
MARTYNIAK C. X., Państwo i rodzina „ —.50
NIESIOŁOWSKI A. Dr., Kryzys rodziny nowoczesnej i jego przyczyny „ —.60
SIKORSKA Z.. Eugenia Bonnefois — Apostołka cyrkowców i jarmarczników „ —.50
TEOPOROWICZ J. Arcyb. — Święty Paweł wzór pracy apostolskiej ,  — .60

p o l e c a

KSIĘGARNIA KRAKOWSKA —  Kraków, ul. św. Krzyża L. 13.

USZLACHETNIONE ZIARNO SIEWNE
— oto rzecz, o której myśli zawczasu każdy doory 
gospodarz. Wydatek na knpno nasienia odmian w y­
sokopiennych, a odpornych na w ynurzan ie , wyłapania  
,  I szkodniki — był i będzie zawsze onlacalny. 
Zapytania w sprawie nabycia żyta Mikulickiogo 
wczesnego, pszenicy ostki Mikulickiej i innych 
odmian, wyhodowanych w drodze długoletniej sele­
kcji indywidnalnei i wypróbowanych w licznych 
zakładach doświadczalnych, uprasza się kierować 

pod adresem

R O D O W O D O W A  H O D O W L A  Z B 0 7
w  M I K U L I C A C H ,  poczta Kańczuga koło Przeworska

Od kwietnia wychodzi aawno oozesnwane,potrzebnaI
nowe pumo hofollchie

—  K U L T U R A  =-
tygodnik literacki, artystyczny I tpołoczny.

Kultura — jest katolickiem pismem przyszłości
Kultura — pragnie przedstawiać dorobek myśli.

i twórczości tych pisarzy i artystów, 
którzy cały swój pogląd opierają na 
wewnętrznem przeżyciu katolicy zma.

Kultura — nie ma tylko oświecać, ale chce bu­
dować rzeczywistość polską w kato­
lickiej atmosferze.

Kultura — to jedynie godne poparcia pismo ka­
tolickiej inteligenci i.

Objętość 8 stron druku w formacie gazetowym 
(40X50 em) na najlepszym papierze ilustracyjnym.

W t r e ś c i:  Literatura, Sztuka, Nauka, Powieść, 
Poezja, Teatr i muzyka, Zagadnie-' 
nia Społeczne, Recenzje książek, Re­
cenzje z wystaw, kia i teatrów, Kro­
nika literacka, Kronika artystyczna, 
Kronika filmowa, Kronika kultural­
na, Liczne ilustracje, Karykatury.

Cena numeru 50 gr.
Redaktor Naczelny: Ks. Dr. Stanisław Bross.

Abonament: miesięczny 1.50 zł., k w frla ln y  4  zł
półroczny 6 .— zł., roczny 1 8 .— zł.

A bonam ent w p łacać  m o in a  p rzekazem  rozrachunkow ym :
Nr. ro z rac h u n k u  114 — P oznań .

A dres R edakcji i A dm inletraojt P oznań , Al. M arc inko wgkiego 23. 
KULTUR®! -  NIE WYSTARCZY CZYTAĆ 
K U L T U R Ę  -  T R Z E B A  A BO N O W A Ć.

Komornik Sądu' Grodzkiego Rewiru I.
w Krakowie, ul. Zyoiikiewicza 5.

Sygn. I. Km. 1628/36, 81/36, ±299/36.

Obwieszczenie o licytacji ruchomości.
Na podstawie art,. 602 k. p. c. podaję do 

publicznej wiadomości, że dnia 23 września 
1936 r. o godzinie 10.30 w Krakowie, przy 
nl. św. Sebastjana L. 10 sprzedane zostaną 
w drodze publicznej licytacji należące do dłuż­
ników Szymona i Heleny Je ie t ruchomości, 
a mianowicie: urządzenie domowe, maszyną, do 
szycia, kilim, stramel, bekiesze jedwabne, mi- 
nojre srebrne, zegarek męski Doxa.

Oszacowanie ruchomości odbędzie się w 
miejscu i terminie licytacji (art. 588 § 2 kpe.).

Zajęte ruchomości ug’ądać można przed li-’ 
cytacją w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Licytacja rozpocznie się najpóźniej w ciągu 
dwóch godzm po wyznaczonym terminie (art. 
306 § 1 k. p. c.).

Kraków, dnia 11 września 1936,
Komornik Sądu Grodzkiego rewiru 1. 

(—■) Jan Białas.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru I.
w Krakowie, ul. Zyblikiewicza 5.

Sygn. I. Km. 2406/36, 1944/36. 2001/36,
2002/36, 2407/36, 348/36, 950/36, 1731/36, 
951/36, 1111/36, 1730/36, 1312/36.

Obwieszczenie o licytacji ruchomości
Na podstawie art. 602 k. p. c. pod&ię do 

publicznej wiadomości, że dnia 22. IX. 1936 r.
0 godzinie 14 w Krakowie, przy ul. Wtś!nęj 
L. 6, sprzedane zostaną w drodze publicznej 
licytacji należące do dłużnika Stefana Hyły 
ruchomości, a mianowicie: różne artykuły kos­
metyczne, urządzenie sklepowe, waga apteczna
1 inne ruchomości.

Oszacowanie ruchomości odbędzie się w 
miejscu i terminie licytacji (art. 588 § 2 kpe.).

Zajęte ruchomości oglądać można przed li­
cytacją w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Licytacja rozpocznie się najpóźniej w ciąigu 
dwóch godzin po wyznaczonym t o i n i e  (a,r t. 
606 § 1 k. p. c.).

Kraków, dnia 7 września 1936 r.
Komornik Sądu grodzkiego, rewiru I. 

(f—) Jan Białas.
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Skarbiec amerykański

Na fotografii widzimy część nadziemna nowego amerykańskiego skarbca w forcie Knoxa. 
Przecnowywać się będzie w nim złota za około miliardów złotych dolarów. Urządzenia skarbca 
stanowią szczyt pomysłowości amerykańskich techników, którzy długo suszyli sobie mózgi 
nad tern, by zaprojektować budowlę, mającą zabezpieczyć skarbiec nie tylko przed wszelkimi 

ewentualnościami pokoju, a l e . j ^ p l^  i wojny.

J E $ l l  W ITRAŻE TO K B A H O W SM E
Od 1902 r.

w ykonuje w szelkie witraże i oszklenia od najskrom niejszych  
do najbogatszych, odznaczony 15 złotym i medalami.

KRAKOWSKI Z A K Ł A D  W ITRAŻÓW

S. G. ŻELĘNSKI
KRAKÓW, AL. KRASIŃSKIEGO I. 23.
TELEFON 106-16. p. K, O. 40! -306.

JA K O ŚĆ  NAJW YŻSZA. CENY NISK IE.

PROJEKTY I OFERTY OPJiTIS.

LINOLEUM-CERATY
Podszewki, Wdlielina, Pa­
rasole, Pończochy, Skar­
petki, Gorsety Borty — 
frendzle kościelne, przy- 
bory do szycia, neftu du­

ży wybór — tanio
Góralik, Rynek 2G

Przybory szkolne
Pióra w ieczne — 

Teczki skórKowe 
Bruljony lUOkart. od 20gr.

poleca

Michał Słomiany
K raków , S ław kow ska 24.
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